
Ekspozycja w centrum zainteresowanie
--

12 dzień polsk iej
wystawy przemysłowej w Moskwie
r MOSKWA (PAP), wto- 
irek był 12 dniem polskiej 
wystawy przemysłowej w 
stolicy ZSRR. Nadal utrzy 
xnuje się wysoka frekwen­
cja zwiedzających, nadal 
impreza ta znajduje żywe 
odbicie w prasie radziec­
kiej, nie tylko moskiew­
skiej.

W dniu tym wystawę 
Odwiedził wicepremier PRL 

Stanisław Majewski, 
przebywający w Moskwie 
w związku z toczącymi się 
tu — w ramach specjalnej 
grupy roboczej — pracami 
zmierzającymi do dosko­
nalenia stosunków walu­
towo-finansowych mię­
dzy krajami socjalistycz­
nymi, zgodnie z uchwała­
mi XXIII nadzwyczajnej 
sesji RWPG. Wraz z nim 
przybyli uczestnicy tych 
prac — ministrowie finan­
sów krajów członkowskich 
rady. Gości oprowadzał po 
»wystawie sekretarz gene­
ralny PIHZ — Stanisław 
Maksymowicz i dyrektor 
wystawy — Tadeusz Wal- 
czykiewicz.

Wystawę w ostatnich dniach 
odwiedzili także inni uczestni­
cy prowadzonych aktualnie w 
Moskwie prac nad usprawnie­
niem procesu integracyjnego 
krajów socjalistycznych. Od­
były się również kolejne dni 
przemysłu maszynowego i mo­
toryzacyjnego. Z tej okazji 
ekspozycję zwiedzili ministro­
wie i wiceministrowie szeregu 
zainteresowanych resortów go­
spodarczych ZSRR.

Jak należało się spodziewać, 
wystawa odgrywać zaczyna 
coraz istotniejszą rolę dia usta 
lania szczegółów wymiany han 
dlowej między obu krajami, 
przede wszystkim w przysz­
łym roku. Wystawowe ekspo­
naty dostępne w każdej chwi­
li wszystkim zainteresowanym, 
stały się elementem poważnie 
przyspieszającym rozmowy han 
dlowe.

Dziecko najwyższym dobrem

Europejski zjazd UNICEF 
rozpoczął obrady

WARSZAWA (PAP). Z 
udziałem przedstawicieli 22 
krajów rozpoczął się we 
wtorek w Warszawie XV 
zjazd europejskich narodo­
wych komitetów Międzyna­
rodowego Funduszu Pomo­
cy Dzieciom ONZ 
(UNICEF), poświęcony omó 
wieniu aktualnej sytuacji 
dzieci w poszczególnych

Na przewodniczącego obrad 
XV zjazdu wybrany został 
przewodniczący polskiego ko­
mitetu UNICEF — prof, dr Bo 
gusław Kożusznik, przebywają 
cy obecnie jako przedstawiciel 
UNICEF w Wietnamie. W je­
go zastępstwie obradom prze 
wodniczy prof, dr Bolesław 
Górnicki.
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Ze świata
BONN (PAP). We wtorek w 

Essen rozpoczął się zja>zd za- 
chodnioniemieckiej partii
CDU. Ma on zainaugurować 
kampanię przygotowań do wy­
borów parlamentarnych Jesie- 
nią br. Referat polityczny wy 
głosił przewodniczący partii, 
kanclerz Kiesinger.

MOSKWA (PAP). Kosmonau 
ta amerykański, Frank Bor­
man przybył we wtorek ramo 
z Krymu do Nowosybirska. 
Gość zwiedził miasterzko nau­
kowe — słynny ośrodek ba­
dawczy pod Nowosybirskiem 
i spotkał się * tamtejszymi 
naukowcami.

* * •

BUKARESZT (PAP). W po­
niedziałek wieczorem przyby­
ła do Bukaresztu radziecka de 
legacja rządową z wiceprenve 
rem. M. Lesieczką na czele, 
która bierze udział w obra­
dach trzeciej sesji runuińsko- 
radzieckiej międzyrządowej ko 
misji współpracy gospodar­
czej.

• * •
MOSKWA (PAP). Moskiew­

ski pałac pionierów na Wzgó 
rzach Leninowskich stał sie 
na przeciąg dwóch tygodni 
królestwem filmu dziecięcego. 
Ponad 20 krajów prezentować 
tu będzie filmy przeznaczone 
dla młodych widzów.

PRAGA (PAP). W ramach 
obchodów 25-lecia RL \v repre 
zentacyjnym kinie Pragi „U 
Hradeb” odbył się w ponie­
działek pokaz filmu „Pan Wo 
łolyjowski”.

Konsultatywna
konferencja
krajów niezaangażowanych

BELGRAD (PAP). W sie 
dzibie rządu jugosłowiań­
skiego w Belgradzie nastą­
piło wczoraj uroczyste o- 
twarcie konsultatywnej kon 
ferencji krajów niezaanga­
żowanych. W imieniu kraju 
—■ gospodarza, uczestników 
konferencji powitał pre­
mier rządu jugosłowiańskie 
go Mitia Ribicic. W konfe­
rencji uczestniczy 51 dele­
gacji — 33 z krajów afry­
kańskich i bliskowschod­
nich, 8 z krajów Azji, 8 z 
krajów Ameryki Łacińskiej 
(w charakterze obserwato­
rów) i 2 z krajów Europy.

Wczoraj udał się do Mosk­
wy jjrezes Rady Ministrów Jó 
zef Cyrankiewicz. Na zdję­
ciu: J. Cyrankiewicz na chwl 
lę przed odlotem w rozmowie 
z ambasadorem ZSRR —■ A. 
Aristowem.

—Trudne dni Włoch™
Kryzys polityczny we Włoszech, który przybrał 

tak fotre rozmiary po dymisji gabinetu Mariano Ru- 
UM»& rozwijał się już od dawna. Główną przyczyną 
jest pogłębiający się od maja ubiegłego roku rozłam 
W f Jednej z głównych partii koalicyjnych — partii 
Socjalistycznej, gdzie postulaty większości, domaga­
jącej się zmiany stosunku wobec komunistów i na­
wiązania z nimi luźnej współpracy przy przeprowa­
dzaniu niektórych reform, napotykały od dawna na 
opór frakcji socjaldemokratycznej, pragnącej zacho­
wać dotychczasowy antykomunistyczny kurs poli­
tyczny. Rozbieżności zwiększyły się jeszcze po listo­
padowym zjeździe partii socjalistycznej, a na po­
czątku tego miesiąca doprowadziły do secesji so­
cjaldemokratów i wycofania ich ministrów z rządu, 
co z kolei zmusiło premiera Rumora do zgłoszenia 
dymisji.

Kryzysowi w partii socjaldemokratycznej towa­
rzyszy potęgujące się stale wrzenie na odcinku so­
cjalnym. Rządząca od pięciu lat koalicja nie rozwią­
zała żadnego z podstawowych problemów, które za­
stała obejmując władzę. Wprawdzie Włochy przeży­
wają okres rozwoju ekonomicznego i wskaźniki pro 
dukcji są bardzo wysokie, jednak największe z tego 
korzyści przypadają w udziale wielkiemu kapitało­
wi i burżuazji. Nie uregulowano takich spraw, jak 
zrównanie płac w przemyśle do poziomu innych kra­
jów wspólnego rynku, ograniczenie wielkiej włas­
ności ziemskiej, reforma emerytur, unowocześnienie 
szkolnictwa itp. To właśnie skłoniło lewicę partii 
socjalistycznej do przemyślenia stosunku wobec ko­
munistów, będących jedynymi konsekwentnymi zwo 
lennikami reform. To stało się też przyczyną akty­
wizacji sił prawicy, zaniepokojonej tymi — bardzo 
przecież umiarkowanymi — tendencjami do dialogu 
z komunistami.

W obecnej sytuacji, gdy stało się jasne, że cen­
trolewica nie sprostała zadaniom wynikającym ze 
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krajach europejskich i poza
europejskich.

W zjeździe uczestniczą: za­
stępca dyrektora generalnego 
UNICEF _ Eric J. R. Hay­
worth oraz dyrektor biura eu 
ropejskiego UNICEF — George 
Sicault. Na obrady przybyli: 
I zastępca przewodniczącego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą przy Ra­
dzie Ministrów — Kazimierz 
Olszewski, wiceministrowie: 
zdrowia i opieki społecznej — 
Józef Grenda, oświaty i szkol 
nictwa wyższego — Waldemar 
Winkiel. Otwarcia posiedze­
nia dokonał przewodniczący 
szwedzkiego komitetu UNICEF 
— Nils Thedin.

Sukces polskiej
załogi w NRD

BERLIN (PAP). W przede­
dniu 25-lecia PRL i 20-lecia 
NRD polskie załogi budowla­
ne, zatrudnione przy realiza­
cji największej w NRD inwe­
stycji energetycznej — clek- 
trowmi Thierbach koło Lip­
ska, oddały do użytku na 45 
dni przed terminem olbrzymi 
żelbetowy komin, wysokości 
300 metrów',

POWSTANIE KLUBU DZIENNIKARZY KRAJÓW NADBAŁTYCKICH

Aktywny wkład delegacji polskiej
w obchody Tygodnia Bałtyku

ROSTOCK (PAP). Trzeci 
dzień obchodów Tygodnia 
Bałtyku obfitował w licz­
ne imprezy o zasięgu mię­
dzynarodowym, do któ­
rych przede wszystkim za­
liczyć należy czwarte spot­
kanie parlamentarzystów 
krajów północnych i nad­
bałtyckich. Na czele dele­
gacji polskiej stoi członek 
Rady Państwa, poseł Kazi­
mierz Banach. Na spotka­
niu omawiane są węzłowe 
problemy form i metod 
działania parlamentarzy­
stów dla umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Odpowiedzialność organiza­
cji młodzieżowych i studen­
ckich za utrzymanie pokoju 
w rejonie Morza Bałtyckiego 
jest tematem obrad przedsta­
wicieli 40 organizacji z państw 
nadbałtyckich i Norwregii. W 
obradach aktywnie uczestni­
czy nasza delegacja młodzie­
żowa.

raz ogromna hala kongreso­
wa.

Wydarzeniem z uwagą 
odnotowanym przez obser­
watorów politycznych jest 
ukonstytuowanie się we 
wtorek klubu dziennikarzy 
krajów nadbałtyckich. Na 
czele tymczasowego zarzą­
du stanął Fin — Olavi Lai- 
ne, a jednym z dwóch wi­
ceprzewodniczących został 
wybrany Polak Jerzy Ma­
tuszkiewicz, (red. naczelny 
„Dziennika Bałtyckiego”), 
przewodniczący Oddziału 
Morskiego SDP w Gdań­
sku. Pierwsze walne posie­
dzenie klubu odbędzie się 
w czerwcu przyszłego roku 
w Szwecji. Inicjatorami 
utworzenia klubu są Pola­
cy i Finowie.

Projekt statutu stwierdza 
na wstępie, że utworzenie klu 
bu jest wyrazem dążenia 
dziennikarzy do utrzymania 
pokoju w rejonie Morza Bał­
tyckiego, jak i przekonania, 
iż dziennikarze krajów nad­
bałtyckich mogą wnieść szcze 
golnie aktywny wkład w dzie

ło umocnienia bezpieczeństwa 
europejskiego. Projekt statutu 
akcentuje, że podstawowym 
jego założeniem jest uznanie 
istniejących realiów w Euro­
pie.

Przedstawiciele
czterech pokoleń
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP). -I 
W Polsce przebywa naj- 
większa w tym roku 253-i 
osobowa wycieczka Pola-1 
ków z Chicago. Jej orga­
nizatorem jest Towarzy­
stwo Przyjaciół Radia we­
spół z polonijnym biurem 
podróży „Europę Travel”, 
na którego czele stoi zna­
ny działacz polonijny r* 
Józef Migała.

Rodacy ze Stanów Zje^ 
dnoczonych będą w sta^ 
rym kraju ponad miesiąc; 
Po odwiedzeniu krewnych 
udadzą się w podróż po 
Polsce odwiedzając m. im 
trójmiasto, Malbork, Pozi 
nań, Olsztyn. Wśród uczen 
stników wycieczki z Chicag 
go są przedstawiciele czteą 
rech pokoleń Polonii ame^ 
rykańskiej. Najstarszy u- 
czestnik wycieczki liczy 85 
lat, najmłodszy... niecały 
rok.

Polska delegacja oficjalna z 
ministrem żeglugi Jerzym 
Szopą uczestniczyła w uroczy 
stościach położenia kamienia 
węgielnego pod budowę nowe 
go centrum Rostocku. Będzie 
się ono rozciągać w kierunku 
południowym. W nowej dziel­
nicy wyrośnie wiele okaza­
łych budowli, a m. in. 120- 
metrowej wysokości dom 
nauki, oświaty i kultury, o-

resem
a rządem USA

WASZYNGTON (PAP). 
Po trzydniowej przerwie z 
okazji amerykańskiego 
święta narodowego Kon­
gres USA wznowił obra­
dy. Mimo iż obecny rok 
finansowy rozpoczął się 
1 bm., Kongres nie zatwier 
dził jeszcze ani jednego z 
13 projektów ustaw doty­
czących budżetu państwa. 
Powodem tego są poważ­
ne rozbieżności między 
rządem a Kongresem w 
zasadniczych kwestiach po­
lityki wewnętrznej i za­
granicznej USA.

Na porządku dziennym ob­
rad Kongresu znajdują się 
obecnie dwie sprawy o zasad­
niczym znaczeniu, a miano­
wicie sprawa kredytów na bu­
dowę antyrakiatowego syste­
mu „Safeguard” i przedłuże­
nie 10-procentowej podwyżki 
podatku dochodowego, którą 
Amerykanie popularnie nazy­
wają „podatkiem wojennym”. 
Sprawa kredytów na system 
„Safeguard” była już powo­
dem poważnej różnicy poglą­
dów w czasie rozpatrywania 
jej w senackiej komisji sil 
zbrojnych. Komisja ta po dłuż 
szych dyskusjach uchwaliła 
ostatecznie 27 czerwcą 10 gło­
sami przeciwko 7 przyznanie 
tych kredytów, jednakże zda­
niem obserwatorów znamien­
ny jest fakt podziału głosów, 
który świadczy o silnym sprze 
ciwie W'obec tego projektu.

Przed zbliżającymi się feria­
mi letnimi Kongresu rządowi 
udało się przeforsować — 
jednakże większością tylko 5 
głosów — uchwalenie przez Iz­
bę Reprezentantów projekt!» 
ustawy o 10-procentowym do­
datku do podatku dochodo­
wego. Dodatek ten przezna­
czony jest na W'alkę z infla­
cją i finansowanie wojny wiet 
namskiej. Jednakże zanim usta 
wa ta nabierze mocy praw­
nej musi zostać zaaprobowa­
na przez Senat, który — zda­
niem prasy amerykańskiej — 
zamierza przy tej okazji wy- 
móc od prezydenta przepro­
wadzenie poważnej reformy 
podatkowej.

Według opinii obserwato 
rów, napięta sytuacja w 
Kongresie USA jest prze­
jawem coraz większego 
niezadowolenia społeczeń­
stwa z nieustającego zwięk 
szania wydatków na cele 
wojskowe.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod­
niego na 9 bm.

Zachmurzenie zmienne, moż­
liwość przelotnych opadów.

Temperatura od 12 st. rano 
do 26 st. w ciągu dnia. Wia­
try słabe.; z kierunków za­
chodnich.

Polski kolelirz
zapobiegł
kalastrofie w

BERLIN (PAP). Powszechne 
uznanie społeczeństwa Magde­
burga zyskał czyn, dokonany 
przez przebywającego w NRD 
kolejarza polskiego, Wiesława 
Skalskiego. Przed stacją ko­
lejową Borstel w okręgu mag 
deburskim zauważył on po­
ważne uszkodzenie toru, któ­
re groziło niechybną katastro­
fą i wykolejeniem zbliżające­
go sie właśnie pociągu. Nie 
zważając na grożące niebez­
pieczeństwo, kolejarz polski 
wybiegł na tor, gdzie udało 
mu się zatrzymać pociąg tuż 
przed miejscem grożącym ka­
tastrofą.

Otrzymał za to bardzo ser­
deczne podziękowania od kole 
gów kolejarzy i kierownictwa 
miejscowego okręgu kolejowe 
go NRD.

Bandera w górę
na 25 przetwórni 
„DalmOru“

Dopiero kilka dnł minęło od 
podniesienia bandery na m/t 
„Lyra”, a znów wczoraj sy­
reny okrętowe obwieściły po­
dobną uroczystość na m/t 
„Lacerta”. Dyrektor naczelny 
„Dalmoru” S. Matyja witając 
załogę i zaproszonych gości, 
zaakcentował, że ten 25 już 
trawler - przetwórnia jest jak 
by jubileuszowym, „srebr­
nym” — jak się wyraził — 
statkiem dalekomorskiej floty 
uprzemysłowionej.

„Lacerta” jest czwartą z no 
woczesnej serii B-22, siostrza­
ną jednostką poprzedniej „Ly 
ry” i „Libry” i zarazem ostat 
nią jaką największy nasz ry­
backi armator otrzyma w 
tym roku. Następna przetwór 
nia wejdzie do eksploatacji 
dopiero w roku przyszłym.

Matką chrzestna „Łacerty” 
jest sieciarka Halina Rogow­
ska. Statek pod dowództwem 
kpt. Augustyna Mrozowicza 
uda się już dzisiaj w rejony 
Morza Barentsa, gdzie będzie 
poławiał wespół z „Cariną”, 
„Lyrą” i „Librą” przez około 
120 dni.

M. L.

Łącząc serca i gospodarska rozwagę

Ludzie morza w darze
na Srebrne Gody PRL

Ludzie morza byli pier­
wszymi, którzy — na na­
szym Wybrzeżu — odpo­
wiedzieli na apel załogi 
Huty „Warszawa”, by ucz­
cić wzmożoną pracą Srebr

racjonalizatorskich 1 wyS 
nalazczych. Warto podkre­
ślić, że pierwotnie ustalo­
ny racjonalizatorski fun­
dusz 5-latki (na lata 1966 

1970) wynosił 200 min
ne Gody PRL. Łącząc ser- złotych. Dzięki zobowiąza-
ce i gospodarską rozwagę 
niosą oni ojczyźnie na 
dzień jej jubileuszu impo­
nujący dar.

I tak, racjonalizatorzy 
i wynalazcy pracujący w 
przedsiębiorstwach resortu 
żeglugi zobowiązali się 
dać naszej gospodarce, do 
końca 1970 r., ponadplano­
we 50 min zł oszczędno­
ści, jako efekt dodatkowo 
opracowanych i wdrożo­
nych w życie projektów

nlom podjętym z okazji V 
Zjazdu Partii, fundusz ten 
został powiększony do wy-
© Dokończenie na str. 2

7 bm. w kretnlowskim 
Pałacu Zjazdów otwarty 
został VI Moskiewski Mię­
dzynarodowy Festiwal Fil­
mowy, w którym uczestni­
czą kinematografie 71 kra­
jów.

Na zdjęciu: od lewej — 
aktorki — radziecka T. 
Dorina i francuska M. Vla- 
dy podczas uroczystości 
0‘warćia.

CAF — PI - tełefoto

Ostatnie dni przed startem „0ApeIIo-11u

Program przewiduje:
20 lipca—lądowanie na Księżycu

W ośrodku NASA w Houston trwają ostatnie przy­
gotowania do lotu na Księżyc. Amerykańscy aslronauc) 
Edwin Aldrin (z lewej) I Ńeil Armstrong, którzy mają 
wylądować na powierzchni Srebrnego Globu 21 bm. 
przeprowadzają ostainie treningi ze surzętem do pobie­
rania próbek gruntu księżycowe*

NOWY JORK (PAP). — ziemską odległą od po-
Statek „Apollo-11” z trzema wierzchni naszego globu o
astronautami na pokładzie 184 km.
wystartuje z bazy na Przy- W 2 godziny i 44 minuty 
lądku Kennedy we śro- po starcie uruchomiony zo
clę 16 bm. o godz. 13.32 stanie silnik ostatniego
GMT. Statek z szybkością członu rakiety Saturn, sta-
28 tys, km na godz. wejdzie tek przyśpieszy prędkość
na kołową orbitę około- do 39,2 tys. km na godzinę

i wejdzie na tor wiodący 
w kierunku Księżyca. Lot 
do Księżyca trwać będzie 
73 godziny i 10 minut i w 
sobotę 19 bm. statek wej­
dzie na orbitę okołoksięży 
cową, eliptyczną odległą w 
najdalszym punkcie o 315 
km, w najbliższym o 112 
km od powierzchni Księ­
życa. Po jednym okrążeniu 
uruchomiony zostanie sil­
nik, który zmieni orbitę 
statku na kołową odległą o 
112 km od powierzchni glo 
bu.

Przez 22 godziny statek 
wraz z pojazdem księżyco­
wym krążyć bedzie po tej or­
bicie. W niedzielę 20 bm. o go 
dżinie 19.40 GMT pojazd księ­
życowy z dwoma astronauta­
mi na pokładzie odłączy się 
od kabiny „Apollo” i rozpocz­
nie wykonywanie najważniej­
szej partii eksperymentu.

Po wykonaniu szeregu sa­
modzielnych manewrów w 
przestrzeni pojazd kosmiczny 
z dwoma astronautami wyła* * 
duje na powierzchni Księży­
ca. Zgodnie z programem mo 
ment ten nastąoi w niedziele 
to lipca o godzinie 20.23 GMT

w 102 godziny i 51 minut oS 
chwili startu z Ziemi.

Pojazd pozostanie na po­
wierzchni Księżyca łącznie 21 
godzin i 27 minut. Astronau­
ci poza kabiną pojazdu, tzn. 
na powierzchni Księżyca prze 
bywać będą jedynie 2 godzi­
ny i 40 minut. Nastąpi to w 
poniedziałek 21 bm. od godz. 
G.17 do 8.57 GMT.

Przez pierwszych 10 go­
dzin pobytu na Księżycu 
astronauci pozostawać bę­
dą w kabinie pojazdu księ 
życowego. Czas ten przez­
naczony jest na sprawdze­
nie przyrządów i odpoczy­
nek. Rano 21 bm., a będzie 
to również dla astronau­
tów księżycowych poranek, 
dowódca „Apollo-11” Arm 
strong jako pierwszy wyj- 
9 Dokończenie na str. 2 
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Małpka Bonny 
nie £ v j e!

NOWY JORK (PAP). - 
Małpka Bonny, którą mu­
siano wcześniej niż to by­
ło przewidziane sprowa­
dzić na Ziemię, nie wytrzy 
mała jednak dziesięciodnio 
wego pobytu w przestrzeni 
kosmicznej i w kilka go­
dzin po wylądowaniu na­
stąpił jej zgon.
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Program przewiduje:
9 Dokończenie ze str. 1
dzie z pojazdu i stanie na 
powierzchni Księżyca. Je­
go pierwszą czynnością bę 
dzie zebranie próbek gle­
by księżycowej do podręcz 
nego pojemnika i stwier­
dzenie, czy pojazd nie u- 
legł uszkodzeniu. W 20 mi 
nut potem z kabiny wyjdzie 
drugi astronauta Aldrin 
i w odległości 21 metrów 
od pojazdu ustawi kame­
rę telewizyjną. Obaj astro 
nauci przystąpią następnie 
do wykonania programu 
prac, który przewiduje ze­
branie około 50 kg próbek 

msmmsmwwmim

Trudne dni
Dokończenie ze str. 1
społecznej rzeczywi­
stości Włoch — prakty­
cznie niemożliwe wyda­
je się utworzenie rzą­
du koalicyjnego na do­
tychczasowych zasadach. 
Wprawdzie prasa cha­
decka wypowiada się 
za reaktywowaniem rzą 
du centrolewicowego bez 
udziału socjaldemokra­
tów, ale nawet wówczas 
ugrupowania wchodzą­
ce w skład rządu roz­
porządzałyby minimal­
ną tylko większością gło 
sów, co w każdej chwili 
groziłoby upadkiem ga­
binetu (mogłaby pow­
stać taka sytuacja jak 
w pierwszym okresie 
rządów labourzystów w 
Anglii, kiedy ciężko cho 
rych deputowanych ścią 
gano z łóżek, aby za­
pewnić większość).

Najbardziej prawdo - 
podobne jest chyba ut­
worzenie tymczasowego 
rządu chadeckiego, któ­
ry sprawowałby władzę 
do czasu rozpisania no­
wych wyborów. Rozbite 
siły partii socjalistycz­
nej nie miałyby w nich 
jednak większych szans. 
Chyba żeby partia so­
cjalistyczna wykorzy­
stała możliwości, jakie 
stwarza pozbycie się 
balastu prawicy i po­
wróciła do idei współ­
pracy z komunistami. 
Tylko to mogłoby pow­
strzymać * niepokojącą 
ofensywę sił prawicy.

m. j.

księżycowej gleby oraz u- 
stawienie trzech aparatów: 
stacji sejsmograficznej za­
opatrzonej w nadajnik ra­
diowy, lustra laserowego i 
folii przechwytującej skład 
niki promieniowania słone 
cznego. Folia ta będzie za­
brana na Ziemię. Dwa po­
zostałe aparaty pozostaną 
na powierzchni Księżyca.

O godz. 8.47 GMT astronau­
ci powrócą do kabiny pojaz­
du. Tegoż dnia tzn. w ponie­
działek 21 bm. o godz. 17.50 
pojazd, a właściwie jedynie 
jego kabina wystartuje z po­
wierzchni Księżyca. W 4 go­
dziny potem pojazd połączy 
się z oczekującym na orbicie 
statkiem „Apollo”.

We wtorek 22 bm. o godz. 
4.56 GMT „Apollo” rozpocznie 
nodróż powrotną ku Ziemi. 
Podróż zakończy się we 
czwartek 24 bm. o godz. 16.49 
GMT na Pacyfiku, w odległo 
śei 1600 km na południowy za­
chód od wysp hawajskich.

Ludzie morza w darze
9 Dokończenie ze str. 1
sokości 300 min zł. A o- 
becnie, na cześć 25-lecia 
PRL, powiększono go do 
350 min zł. Do końca 
czerwca br. w żegludze 
morskiej, stoczniach re­
montowych i rzecznych, 
portach, rybołówstwie i 
żegludze śródlądowej wy­
korzystanie pomysłów ra­
cjonalizatorskich i wyna­
lazczych przyniosło 230 
min zł oszczędności.

A oto dalsze zobowiąza­
nia i ich realizacja, jaki­
mi witają Srebrny Jubi­
leusz PRL załogi przed­
siębiorstw morskich i śród 
lądowych.

Pomyślne półrocze
stoczni remontowych

Pierwsze półrocze br. 
również pomyślnie wypadło 
w naszych stoczniach re­
montowych oraz w pozo­
stałych przedsiębiorstwach 
podległych Zjednoczeniu 
Morskich Stoczni Remonto­
wych. 1

Największa polska klinika” 
statków — Gdańska Stocznia 
Remontowa przeprowadziła w 
tym czasie remonty 447 stat­
ków o łącznym tonażu 420 tys. 
BRT. Z tego 83 jednostek, to 
statki bander obcych. Zazna­
czyć należy, że stoczniowcy 
gdańscy pomyślnie rozwijają 
remonty międzyrejsowe. Oto, 
337 statków (z tego 65 jedno­
stek zagranicznych) skorzysta­
ło z ęemontów podczas posto­
jów w porcie.

Załoga Gdyńskiej Stoczni Re 
montówej wykonała na 43 
statkach remonty kapitalne i 
średnie oraz 9 — dokowo-kon- 
serwacyjnych. Łącznie stocz­
niowcy w I półroczu br. obsłu 
żyli 358 statków, z tego 276 
przeszło remonty międzyrejso- 
we. W tej ostatniej grupie 69 
jednostek należało do arma­
torów zagranicznych. Wyniki 
te oiznaozają, że gdyńska ,,re- 
momtówka” wykonała plan z 
niewielką nadwyżką. Ponadto, 
stocznia przekazała do eks­
ploatacji holownik o mocy 800 
KM. Następną tego typu jed­
nostkę stoczniowcy gdyńscy 
oddadzą w ręce załogi Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina jesz­
cze w tym miesiącu. Holow­
nik ten znajduje sie w trak­
cie końcowych prac wyposaże­
niowych.:

Łącznie produkcja global 
na przedsiębiorstw ZMSR 
zrealizowana została w 101,4 
proc., a towarowa w 102,6

proc. Wydajności pracy w I 
półroczu br. podniesiona zo 
stała o 3,7 proc. od plano­
wanej, przy czym wskaźnik 
zatrudnienia wyniósł 97,5 
proc.

(sta)

Na 190 statkach, z których 
106 należy do PLO, a 84 — 
do P2M trwa wykonywanie 
podjętych deklaracji. Wartość 
ponad obowiązkowych robót 
obejmujących czynności kon­
serwacyjne, remontowe itp. 
wynosi 38 min zł oraz zapew­
nia oszczędność 58 tys. dola­
rów. Meldunki złożone na 
niedawno obchodzone Dns 
Morza świadczą o tym, że że­
gluga morska zrealizowała 
swoje czynny produkcyjne w 
42 proc. Ponadto, z każdym 
dniem napływają nowe zobo­
wiązania załóg. Np. ostatnio 
załoga statku młodzieżowego 
„Stanisław Dubois” postano­
wiła w dziedzinie samoremon- 
tów, konserwacji itp. przepra­
cować poza swoimi obowiąz­
kami blisko 6 tys. godzin. 
Następnie marynarze z m/s 
„Oleśnica” zadeklarowali do­
datkowo prace przekraczają­
ce 3 tys. godzin, a z m/s „Wi 
ślica” — przeszło 2200 godzin. 
Ponadto pracownicy działu 
maszynowego tego ostatniego 
statku postanowili wykonać 
podczas rejsu remont 2 ukła­
dów silnika głównego. Szacun 
kowa wartość czynów załóg 
tylko tych 3 statków przynie­
sie nowe oszczędności w wy­
sokości co najmniej 350 tys. 
zł i ok. 700 dolarów.

Zobowiązania dokerów na­
szych trzech portów — Gdań­
ska, Gdyni i Szczecina — sta­
wiające sobie za cel skróce­
nie czasu obsługi statków o 
1,2 proc. w stosunku do pla­
nowanego wskaźnika reda — 
reda, przeładunek ponadpla­
nowych ładunków węgla i to­

warów masowych itd. Opie­
wają one wartość przeszło 22 
miń zł i 70 tys. dolarów. Do 
końca czerwca br. zanotowa­
no realizację tych długofalo­
wych czynów w przeszło 35 
proc.

Ponad trzy czwarte warto­
ści zadeklarowanych czynów 
osiągnęły morskie i lądowe 
załogi przedsiębiorstw rybae- , 
kich. A wynosi ona poważną 
kwotę 41 min zł. Jeszcze le­
piej przedstawia się przebieg 
realizacji zobowiązań podję­
tych przez pracowników stocz 
ni remontowych Gdańska, 
Gdyni i Szczecina. Oto, mel­
dują oni o wykonaniu prze­
szło 76 proc. zgłoszonych czy­
nów, mających wartość 17,3 
min zł. M. in. przykładnie 
wywiązali się z przyjętych na 
siebie obowiązków stoczniow­
cy - remontowcy Gdańskiej 
Stoczni Remontowej, którzy 
jako pierwsi na naszym Wy­
brzeżu stanęli do czynu na 
cześć 25-lecia PRL, przedter­
minowo wykonując przebudo­
wę i remont „Stefana Batore­
go”.

Załogi żeglugi śródlądowej, 
pracownicy biur projekto­
wych, wśród których prym 
wiedzie Biuro Projektów Bu­
downictwa Morskiego, inten­
sywnie realizują zobowiąza­
nia mające przynieść naszej 
gospodarce blisko 40 min zł. 
Także pracownicy przedsię­
biorstw zrzeszonych w Cen­
tralnym Urzędzie Gospodarki 
Wodnej złożyli postanowienie 
uczczenia święta 22 Lipca czy­
nami o wartości 18,5 min zł.

(sta)

■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT SPORT

Spadochroniarze zakończyli walkę
o Puchar Zatoki Gdańskiej

POWIĘKSZANIE SUCHEGO DOKU
W stoczni sizwedzkiej Eriksberg w Götebor- 

gu są w pełnym toku prace związane z po­
większaniem jednego z suchych doków celem 
zapewnienia możliwości budowy statków o no­
śności do 500 000 ton. Wymaga to między in­
nymi poszerzenia doku, w związku z czym 
przy pomocy materiału wybuchowego wysa­
dzona zostanie jedna z jego ścian. Całość prac 
została tak zorganizowana, że przerwa w pro­
dukcji okrętowej trwać będzie tylko miesiąc.

LOTNISKO NA MORZU
Po długich rozważaniach parlament duński 

zaakceptował budowę nowego centralnego lot­
niska w Danii, które za kilka lat ma przejąć 
funkcje lotniska w Kastruj) (Kopenhaga). No­
we lotnisko zostanie zlokalizowane na wyspie 
Saltholm położonej w üresundzie, pomiędzy 
Danią a Szwecją. Koszty budowy szacuje się 
na 530 min dolarów. Dania zabiega jeszcze o 
udział Szwecji w tym przedsięwzięciu ze wzglę 
du na tO’, że nowe lotnisko może służyć rów­
nież południowej Szwecji. Rozważana jest tak­
że budowa stałego połączenia Wyspy Saltholm 
z Danią, gdyż w innym przypadku konieczne 
będzie dowożenie i odważenie pasażerów lot­
niczych drogą wodną lub helikopterami.

CHŁODNIOWIEC DLA ZSRR ZE SZWECJI
Stocznia Lindholmen w Göteborgu przekaza­

ła armatorowi radzieckiemu pierwszy z zamó­

wionych 12 chłodniowców dla 
Jest to statek „Ostrów Russkij 
153,5 metra, nośności 10 200 ton 
ka 12 000 KM. Pojemność 
nych do minus 30 stopni C

rybołówstwa, 
o długości 

mocy sil.ni- 
ładowni chlodzo- 
wynosi 12 500 me­

trów sześciennych. Statki z tej serii przezna­
czone są do obsługi floty rybackiej, tj. do 
odbierania od niej złowionej ryby, zamraża­
nia jej oraz dostarczania do portów.

ARMATOR DUŃSKI PRZESTAJE WOZIĆ 
PASAŻERÓW

Znany armator duński Det Ostasiatiske Kom 
pagni zawiesi wkrótce całą swoją działalność 
w zakresie przewozu pasażerów jako nieren­
towną. Statki pasażerskie sprzedał on już weze 
śniej, ostatni w 1965 r. Obecnie rezygnuje on 
również z przewozów pasażerskich na stat­
kach towarowych. W przyszłości na nowych 
statkach tego armatora nie będzie się już w 
ogóle budować kabin pasażerskich.

POJEMNIKI W HELSINKACH

Przeładunek pojemników zostanie w przy­
szłości skoncentrowany w Helsinkach w re­
jonie portowym Uttern, który dotychczas ob­
sługiwał przeładunek węgla; Rejon ten zo­
stanie gruntownie przebudowany. Między in­
nymi trzy istniejące magazyny zostaną połą­
czone w jeden kompleks składowy 0 po wierzch 
ni 4410 metrów kwadratowych i pojemności 
420 800 metrów sześciennych.

Na lotnisku we Wrzesz­
czu zakończyły się VI Mię­
dzynarodowe Zawody Spa­
dochronowe o Puchar Zato 
ki Gdańskiej. Przez kilka 
dni 53 spadochroniarzy z 
NRD, Węgier i Polski po­
pisywało się celnymi sko­
kami na ląd i do morza z 
wysokości 1000 i 800 m.

W konkurencji indywi­
dualnej zwyciężył W. Skwa 
ra z Aeroklubu Podkarpac 
kiego zdobywając puchar 
przechodni przewodniczące 
go Prezydium WRN w 
Gdańsku. Na dalszych miej 
scach uplasowali się: B.
Meszaros (Budapeszt), M. 
Sylwańczyk (Gdańsk II), 
St. Grabski, (Gdańsk I), 
M. Jaksa-Rożen (Jelenia 
Góra) i L. Borek (Podkar­
pacie).

Punktacja drużynowa 
przedstawia się następują­
co: Jelenia Góra 3617 pkt., 
Gdańsk II - 3523 pkt.,
Gdańsk I - 3357 pkt. Na­
stępne miejsca zajęły dru­
żyny aeroklubów: podkar­
packiego, krakowskiego i 
warszawskiego. Z drużyn 
zagranicznych najlepsi oka 
zali się spadochroniarze z

Przeciwnicy piłkarzy 
Leg i i Górnika

W Genewie odbyło się 
we wtorek losowanie roz­
grywek piłkarskich klubo­
wego Pucharu Europy oraz 
Pucharu Zdobywców Pu­
charu.

W klubowym Pucharze 
Europy mistrz Polski war­
szawska Legia spotka się 
rumuńską drużyną UTA 
Arad. Pierwszy mecz roze­
grają piłkarze Legii w Ru 
munii.

Górnik Zabrze, który re 
prezentuje nas w rozgryw­
kach o Puchar Zdobywców 
Pucharu wylosował dru­
żynę grecką. Dotychczas w 
Grecji nie zakończono je­
szcze rozgrywek pucharo­
wych....Finał odbędzie _się.
dopiero 15 bm. Również 
Górnik pierwsze spotkanie 
rozegra na wyjeździe.

Wszystkie mecze I run­
dy muszą być rozegrane 
do 1 października br.

Budapesztu, którzy zajęli 
VII miejsce oraz z Magdę 
burga I (VIII miejsce). Zwy 
cięska drużyna zdobyła pu 
char przechodni Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina.

Oficjalne zakończenie za 
wodów i rozdanie nagród 
odbyło się w muszli na so­
pockim molo.

—9—

2,11 zielonogórskiego
skoczka

Zielonogórscy trenerzy lek­
koatletyczni mogą się poszczy 
cić wychowaniem kolejnego 
utalentowanego skoczka 
wzwyż. Po Czerniku, który 
przez wiele lat należał do czo 
łówki światowej, jego god­
nym następcą wydaje się mło 
dy Witold Klinger z Lume- 
lu. Na zawodach w Zielonej 
Górze uzyskał on w tej kon­
kurencji najlepszy tegoroczny 
wynik w Polsce, przechodząc 
wysokość 2,11.

— 9------

Zwycięstwa

młodych tenisistów
w Charleroi

W Charleroi rozpoczął się 
turniej młodych tenisistów z 
udziałem reprezentantów Au­
strii, Belgii, Danii, Czechosło­
wacji. Holandii, Francji i Pol 
ski.

W pierwszych spotkaniach 
Meres (Polska) pokonał Geon- 
ge’a (Belgia) 6:2, 6:3, a Fibak 
(Polska) wygrał z Małlienem 
(Belgia) 6:1, 6:1. W grze pod­
wójnej Niedźwiedzki i Meres 
pokonali Austriaków W rana I 
Zelnera 6:4, 4:6. 6:2, a następ­
nie przegrali z Czechosłowaka 
mi Hutką i Ilrebecem 7:5, 5:7* 
3:6.

W turnieju dziewcząt Slesic. 
ka (Polska) przegrała z mi­
strzynią Danii juniorek Ekner 
1:6, 1:6.

---- 9----

Ha pocieszenie 
puchar „fair-play"

Międzynarodowy turniej pił­
ki ręcznej kobiet o puchar Za 
grzebią wygrała w tym roku 
siódemka Rumunii, wyprzedza 
jąc korzystniejszą różnicą bra 
mek Jugosławię. Trzecie miej 
see wywalczyły Węgierki, 

_ gżiyartg^ reprezentacją ZSRR, 
a piąte Polska’ Nasze "piłka r- 
ki przegrały wszystkie czte­
ry spotkania. Na pocieszenie 
naszej siódemce pozpstąuig tył 
ko puchar „fair-play”. który 
przywiodą z Zagrzebia. Najlep 
szą zawodniczką turnieju by­
ła Mira Jasie (Jugosławia).

MATRYMONIALNE
PRYWATNE biuro matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, po­
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

G-22874

MOTORYZACYJNE
„MOSKWICZA” 407 zamie­
nię na „Warszawę” 204 lub 
sprzedam. Gdynia-Witomi- 
no, Nauczycielska 4-58.

S-9503

SAMOCHÓD „Fiat” 600 -- 
sprzedam. Oliwa, Wester­
platte 36, godz. 17—18.

G-27331

NIERUCHOMOŚCI
ZA przystępną cenę sprze 
dam nieruchomość rolną, 
obsiane 1,5 ha, w pięknej i 
okolicy, blisko kolej, szko! 
ła, autobus na miejscu, j 
woda i elektryczność. Jó-j 
zef Guziński, Lubichowo, j 
powiat Starogard Gdański, i 

p-543:

W dniu 5. VII 1969 r. zmarł nagle nam drogi 
Kolega

IGNACY KIBORT
długoletni przewodniczący POD im. Elizy 
Orzeszkowej, aktywny działacz społeczny.

W Zmarłym tracimy ofiarnego i nieodżałowanego 
Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. VII 1969 r. o godz. 
16 na cmentarzu parafialnym Sw. Ignacego w 
Oruni.

Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie Zmar­
łego składa

Zarząd POD im. E. Orzeszkowej
G-23829

Dnia 6 lipca 1969 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 63

ś. t P-
FELIKS WROTEK

mistrz czapniczy
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 9 lipca 

br. o godz. 11.30 w kościele NMP w Gdyni. Wy­
prowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Wi- 
tominie w tym samym dniu o godz. 14.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
3804-K

W dniu 6 lipca 1969 r. zmarł

FELIKS WROTEK
mistrz czapniczy

wieloletni ofiarny i ceniony działacz, członek 
Cechu Rzemiosł Różnych w Gdyni, b. radny 
miasta Gdyni, odznaczony Złotą Honorową Odzna­
ką „Za Zasiugi dla Rzemiosła” i Honorową Odzna­
ką Izby Rzemieślniczej w Gdańsku oraz wieloma 

dyplomami za pracę społeczną i zawodową.
W Zmarłym rzemiosło gdyńskie utraciło do­

brego mistrza i działacza.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

zarząd, członkowie I pracownicy 
Cechu Rzemiosł Różnych w Gdyni.

Pogrzeb z kaplicy cmentarza Witomińskiego w 
dniu 9 lipca 1969 r. (środa) o godz. 14.

K-4819

Polski Związek 
Motorowy

przyjmuje zapisy na 
KURS

SAMOCHODOWO-
-MOTOCYKLOWY.

Rozpoczęcie dnia 10 lip 
ca o godz. 17 w gmachu 
I Liceum Gdańsk, Wa­
ły Piastowskie 6. Infor­
macje i zapisy codzien­
nie w godz. 9 — 16 we 
Wrzeszczu, Pniewskiego 
3 (vis ä vis kina „Baj­
ka) tel. 41-62-28 oraz w 
dniu i godzinie otwarcia 
kursu w I Liceum w 
Gdańsku.

K-4792

GOSPODARSTWO rolne, 
własność, 10 ha, zelektry­
fikowane, z Inwentarzem 
w Glińczu, pow. kartuski 
— sprzedam. Wiadomość: 
Zygmunt Reszke, Żukowo, 
POM, pow. kartuski.

P-538

Przemiłej 
STENI KALISZ 

z powodu zgonu

matki
wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

koleżanki i koledzy z 
MHD Gdańsk

G-23767

każdą pogodę

K-4803

GOSPODARSTWO rolne 
1,74 ha, w tym 0,31 ha 
łąki, zabudowania w do­
brym stanie sprzedam. — 
Stacja kolejowa na miej­
scu. Anna Trzebiatowska, 
Żelgoszcz, pow. Starogard 
Gd.___________________ P-346
GOSPODARSTWO rolne o
powierzchni 11,80 ha wraz 
z zabudowaniem w Je- 
ziercaćh pow. starogardzki 
— sprzedam. Wiadomość: 
Bonk, Sumin, poczta Sta­
rogard. P-560
DOMEK jednorodzinny, 
trzypokojowy, z kuchnią, 
z działką — sprzedam. — 
Gdynia-Demptowo, Malino 
wa 38. S-9511

PRACA
MĘŻCZYZNA w gospodar­
stwie rolnym zaraz po­
trzebny. Antoni Skok, Dą 
brówka Malborska, pow. 
sztumską P-540

I Wydziałowi Oświaty,
i Związkowi Nauczyciel-
i stwa Polskiego, kierow- 
8 nictwu i Komitetowi Ro- 
1 dzicielskiemu Szkoły Pod
H stawowej nr 1 w Staro- 
1 gardzie Gdańskim, jak
1 również wszystkim, któ-

Koleżance
MARII SIEMASZKO

wyrazy serdecznego
współczucia z powodu 
zgonu

n 3# m
i rzy okazali swą pomoc
8 i życzliwość w czasie
1 uroczystości pogrzebo-.

wych
ś. t p.

FRANCISZKI składają:
BURANDT Zarząd, Rada Sp-ni

wyrazy serdecznego po- i Rada Zakładowa
dziękowania składa Sp-ni „Portowianka”

RODZINA w Gdańsku.
G-23768 IC-481G

MĘŻCZYZNĘ w gospodar­
stwie zatrudnię. Piotr Wą­
sik, Stara Jania, powiat 
Starogard Gdański. P-545 
PRACOWNICA do ogrod­
nictwa zaraz potrzebna. — 
Rumia, Batorego 7a.

S-9516

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26; Marwińskt.

S-9259

SPRZEDAŻ
SILNIK „Rush” po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam. Elbląg, skrytka 119.
__ ___________ E-533

TAKSOMETR „Poltax” — 
sprzedam. Elbląg, telefon
47-89, od 7 do 22.___ P-549
CIĄGNIK „Zetor”, snopo- 
wiązałkę i inne maszyny 
rolnicze sprzedam. Piotr 
Wąsik, Stara Jania, pow. 
Starogard Gdański. P-544
FERMĘ w dobrym punk­
cie, na wszelką hodowlę 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-23756.
SNOPOWIĄZAŁKĘ ciągni­
kową sprzedam. Jarmu- 
lewski, Karlikowo, pow.
pucki.____ _____ p-556
PIEC c.o„ żeliwny, 18 m 
kw- — sprzedam. Wiado-jj 
mość listownie: Plichta, i
Gdynia, Świętojańska 90-3.

S-9522 I

LUSTRZANKĘ „Flexaret”, 
kamerę 8 „Quarz” i świa 
tłomierz — sprzedam. A. 
Iwanicki, Sopot, ul. Boh. 
Monte Cassino 27 (sklep).

P-531

LOKALE

ZAMIENIĘ duży pokój, 
kuchnia, 29 m kw„ c.o., 
wygody wspólne, na 2 lub 
3 pokoje, mogą być piece, 
w Gdyni. Oferty: Biuro
Ogł. Gdynia pod S-9518. 
ZAMIENIĘ domek z dział 
ką, 680 m kw„ własność 
na mieszkanie w bloku 
spółdzielni własnościowej. 
Pogórze, ul. Sambora 18, 
dojazd autobusem 102.

S-9505

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI, skć
ne, weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-23710
DR KRAJEWSKI Stani 
sław, skórne, weneryczne 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-22916
DR WOŁODZKO, skórne, 
weneryczne Gdańsk, Dłu­
ga Grobla, róg Elbląskiej, 
tel. 31-77-72. G-235Ó9
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne. weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-23292

_______ PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Partyzantów 51d przyjmie za­
raz ze skierowaniem Wydziału Zatrudnienia niżej 
wymienionych pracowników: maszynistów sprzętu
budowlanego — spec. koparki — uprawnienia I, II 
lub III kl„ monterów zewnętrznej instalacji wodocią­
gowo-kanalizacyjnej i gazowej z uprawnieniami lub 
praktyką w wykonywanym zawodzie, robotników nie­
wykwalifikowanych do prac przy robotach ziem­
nych na stanowisko kopaczy, kierownika działu fi­
nansowego — wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne oraz praktyka w budownictwie, st. księgo­
wą — wykształcenie wyższe lub średnie i praktyka 
w budownictwie. Zgłaszający się pracownicy winni 
posiadać aktualne wpisy w legitymacji ubezpiecze­
niowej. Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub kwaterach 
prywatnych. K-4685

Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w Gdańsku za­
trudni natychmiast placowego ze skierowaniem z 
Urzędu Zatrudnienia Prez. MRN. Kandydaci pro­
szeni są o zgłoszenie się do Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa w Gdańsku, ul. Hoene-Wrońskiego 
nr 4 w godz. od 8 do 13. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia. K-4810

Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk” Gd.-Wrzeszcz, ul. 
K. Marksa 140 zatrudni kierowcę I wzgl. II kategorii 
na samochód „Nysa”. K-4720

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” Oddział Rejonowy w Gdańsku, ul. Podgar- 
bary 10 poszukuje zaraz sprzedawców do punktów 
sprzedaży „Ruch” położonych w śródmieściu Gdań­
ska, dzielnicy Gdańsk-Orunia, Gdańsk-Nowy PorĘ 
Gdańsk-Nowe Ujeścisko, w Pruszczu Gdańskim oraz 
w miejscowości Straszyn. Poszukujemy również 
sprzedawcy do Klubu Prasy i Książki „Ruch” _w 
Kaczkach. Zgłoszenia j.w. pokój nr 3.________ K~4'32

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10 _ zatrudni
zaraz ze skierowaniem Wydziału Zatrudnienia pro­
jektantów, kalkulatorów, asystentów, starszego in­
spektora kontroli wewnętrznej, z-cę kierownika bązy 
sprzętu, 3 zbrojarzy, 10 robotników niewykwalifi­
kowanych. Konieczna jest legitymacja ubezpiecze­
niowa z aktualnymi wpisami. Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

K-47o5

Gdańskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa Gdańsk;
ul. Wałowa 18 zatrudnią ze skierowaniem do pracy 
z Wydziału Zatrudnienia Prez. MRN w Gdańsku, z 
aktualnym wpisem w książeczce ubezpieczeniowej 
ładowaczy węgla i koksu, mechaników maszyn i 
urządzeń gazowniczych, murarza kotłowego lub bu­
dowlanego, elektryków, monterów gazociągów, inży­
niera telemechanika lub automatyka, techników eko­
nomicznych, techników budowlanych - spec. urzą­
dzenia sanitarne do działu inwestycji i biura stu­
diów i doświadczeń. Zainteresowani zgłoszą się W 
dziale kadr Gdańsk, ul. Wałowa 18 w godz. 6.45 do 
14.45, tel. 31-71-48. ______ _________K-4817

Krajowy Związek Spółdzielnin Rybackich w Gdyni; 
ul. Waszyngtona 34-36 zatrudni natychmiast lub w 
terminie uzgodnionym pracownika na stanowisko st. 
inspektora d/s normowania. Wymagane wykształce­
nie średnie lub wyższe ekonomiczno-techniczne i prak­
tyka w zawodzie. Zgłoszenia przez Urząd Zatrudnie­
nia w Gdyni z uregulowanymi wpisami w książce 
ubezpieczeń. K-4771

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Pruszczu 
Gdańskim, ul. M. Fornalskiej 14 — tel. 251 zatrudni: 
kierownika bazy zaplecza technicznego z dyplomem 
technika samochodowego, mechanika samochodowego 
po szkole zasadniczej do pracy w pogotowiu tech­
nicznym, kierowcę mechanika do pracy w pogotowiu 
technicznym. Wymagane prawo jazdy kat. II, elek­
tryka samochodowego. Praca na terenie Nowego Dwo­
ru Gdańskiego. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-4766

PP „Kąpielisko Morskie Sopot” zaangażuje natych­
miast do nowo otwierającej się restauracji „Bałtyk” 
w Gdyni kucharzy i garmażera o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych. Wraz z dokumentami należy 
przedłożyć w sekcji kadr skierowanie z Wydziału za­
trudnienia oraz książeczkę ubezpieczeniową z aktual­
nymi wpisami. Poza tym zatrudni operatora spycha­
cza oraz kierowców samochodowych z kat. If. K-4769

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Elektrycznych 
Gdańsk, ul. Chłebnicka 3/8 zatrudni inżynierów 
i techników elektryków oraz pomocników elektro­
monterów. Wymagane skierowanie z Wydz. Zatrud­
nienia oraz aktualny wpis w legitymacji ubezpiecze­
niowej. «i* K-4898

____ _ _ , _,
sekretarz redakcji" R Bolduan,' M Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW .PRASA” 

pocztowe ■ Skład ’ | druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku ■ zam. 1064 — Ł-8.
Wszelkich Informacji w sprawia warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” j urzędy
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ofówsMe nalHażnMsza -tooidynacia
^ Szczególnie starannie do zaplanowania przyszłej 

5-latki przygotowują się przedsiębiorstwa rybac­
kie. W rybołówstwie bowiem ostro krytykowano 
zasady planowania, często odbiegające od prakty­
ki, z której wynikało przecież, że rządzi nim pew­
na specyfika, zbliżona do rolniczej. I było tak nie 
tylko dlatego, że w ub. latach ściśle określano po­
szczególne asortymenty ryb, które trzeba było ło­
wić, mimo że inne pchały się do rybackich sieci, 
ale także dlatego, że nadal skomplikowane są 
sprawy związane z zapleczem lądowym, które 
określa zasady zbytu złowionych ryb.

nych ryb przez CHZR. Tyl­
ko... czy będą ku temu wa­
runki? Oto jedno z pytań, 
na które samo przedsiębior­
stwo nie potrafi dać odpo­
wiedzi.

„Dalmor” podchodzi do 
planowania swojej 5-latki 
z dużym zaangażowaniem, 
choć brak jeszcze niektó­
rych zapowiadanych doku

RYBOŁÓWSTWO przez moru”, który zwrócił uwa
odpowiedzialne o- gę na parę bardzo istot-
pracowanie planu nych elementów, jakie mo były się narady wytwór-

5-letniego, może pozbyć głyby wpłynąć na efek- C7e w poszczególnych wy­
ślę dotychczasowych nie- tywną działalność całej działach lądowych, na któ
domagań i odwrotnie, każ- branży. Elementy te doty- rych dókonano analizy wy
de „przeoczenie” czy zlek- czą ogólnego spojrzenia na
ceważenie jakiegoś odcin- rybołówstwo i zadeklaro-
ka w okresie tworzenia wania w ten czy inny
planu, może odbić się nie- sposób potrzeby skoordy-
korzystnie na przyszłej nowania wszystkich ele-
działalności. Ważne to tym mentów wpływających na
bardziej, że czas ku temu, efektywność,
aby przestać wszystko co <B1| 1ŁASNIE w przed- 
kuleje w zaopatrzeniu ryn siębiorstwach ry­
ku w ryby, _ zwalać na backich „na dole”,
powszechnie już dziś zna- gdzie budowany jest plan

5~letni, podkreśla się o- 
gromną ważność KOORDY 
NACJI wszystkich projek

W„Dalmorze” nie za­
kłada się przy tym 
nierealnych zadań 

inwestycyjnych, ogranicza 
jąc się do niezbędnych. 
Nie stawia programu bu­
dowlano - montażowego. 
Chciałoby się obyć bez in­
westycji lądowych, z wy­
jątkiem tych o charakte- 

rnentów w sprawie meto- rze odtworzeni owym, kła- 
dologii i zakresu rzeczo- dzie się nacisk na wypo- 
wego planu. W maju oprą sażenie w maszyny i urzą-
ccwano harmonogram prac dzenia, umożliwiające pro
przygotowawczych do dy- wadzenie połowów na ak-
skusji nad projektem. Od- tualnym poziomie świato­

wym i przetwarzanie ryb 
na lądzie.
Stawia się na nowoczesny 

sprzęt połowowy — postuluje 
, . . . wprowadzenie nowych typówkorzystania zdolności pro- sieci pelagicznych (obecnie są 
dukcyjnych i usługowych, w trakcie prób i konstruo­

wania). Sieci nie stanowią in- 
chwili obecnej „Dal westycji, ale np. na echoson-

są nakf
stosowanie nowych typówW

ne dysproporcje ■ między 
rozwojem floty łowczej i 
żaplecza lądowego.

mor” zakończył naj- dy niezbędne są nakłady. Za
poważniejszą część sieci z oprzyrządowani ejn, po 

pracy przygotowawczej, pro zwóii załogom statków na 
wadzonej w dużym tern- polepszenie wyników. Dąży 

. - .. .. się także do większego uma-pie. Czy przy całej roz- szynowienia trawlerów-prze- 
norodności tematów, pro- twórni w celu zwiększenia 
pozycji, wniosków, tempo Przetwórstwa na morzu, a 
, . _i tym samym dostarczenia koniO nie zaszkodziło? Pro- sumentom jak największej 
gram jest i będzie dysku- ilości filetów i bardziej war- 
towany przez zatogę w
LpCU i Sierpniu. W III zaopatrzenia burtowców

Właśnie w tej branży, towanych zamierzeń. Bez kwartale statki schodzące niezbędne urządzenia radiona- 
gdzie szczególnie wiele by- tego każda zamierzona z łowisk do portu przeka- wigacyjne i sprzęt z oprzy- 
ło „pomieszania pojęć” i działalność okaże się wy- żą swoje konkretne po- rządowaniem. Ten nacisk na 
pewnego zamętu, ze wzglę cinkowa, a więc bezwar- stulaty, ale już powtórko- lepsze wyposażenie statków

tościowa, załamująca ja- we, bo zgłaszane w po- nia sens, w przeciwnym ra- 
kieś ogniwo w tak zapla- przednich dyskusjach, zie trzeba by się było liczyć

du na 'dysproporcje, istnie­
ją obawy, aby w toku dy­
skusji i przymiarek nie
zaprzepaszczono możliwo­
ści ZGRANIA wszystkich 
elementów działalności — 
bez eksponowania jednych 
i zaniedbywania innych.

ią obawy, że może tak 
być, bo... tak było kie­
dyś! Stąd też już teraz 
rodzą się pewne wątpli­
wości.

Np. w gdyńskim „Dałmo- 
Planiści, dziś kiedy trwa rze” załoga konstruuje pro- 

;,przymiarka”, są w szcze- Bram, tworzy szkielet planu,
’ , . . ’ ” . aic... jeśli nie miałby ongolnę] cenie, toteż Z sa- mieć powiązania z całym 

tvśfakcją słuchałam słów zamkniętym cyklem branży?
kierownika działu nlann- w Programie mówi się m.Kierownika aziatu piano in 0 konieczności ciągłego i
Wania gdyńskiego „Dal- rjtmicznego odbioru odlowio

nowanym łańcuchu. Istnie Przymiarka planu oczy- z tendencją spadkową poio-

łow-
wiście nie odbywa się wów iaka wynikałaby z fak- 
w próżni. W połowie 
czerwca Zjednoczenie Go­
spodarki Rybnej nadesłało 
wskaźniki do planu 5-let- 
niego. t

tu starzenia się floty 
czej.

MARIA LENG

Galowy koncert
XV Ogólnopolskiego Festiwalu Poetyckiego
ctiaątizla się na Wybrzeżu

Wybrzeże Gdańskie zo- nie szerszy zakres, prezen­
tujący wszystkich uczestni 
ków będzie miał drugi wy 
stęp, także w dniu 19 bm. 
w patio Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Sopocie. Tu 
również • zaprezentuje się 

stiwalu, z Centralną Radą pianista Jerzy Szulikiewicz,
Związków Zawodowych, opromieniony świeżymi suk
Związkiem Nauczycielstwa cesami zagranicznymi. Na-
Polskiego, Centralnym tomiast 20 lipca impreza j osiatnich lat. Planuje też kie-
Związkiem Kółek Rolni- zostanie w całości powtó- f runki, które pozwolą mu
czych, Ministerstwami Oś- rzona w Zamku Malbor- | utrzymać produkcję na pia-
wiaty oraz Kultury i Sztu- skim, ale przeznacza się ją 1 nowanym poziomie, załoga i

stało wyróżnione powierze­
niem mu organizacji galo­
wego koncertu, który u- 
wieńczy XV Ogólnopolski 
Festiwal Poetycki. Długa 
jest lista organizatorów fe-

Płanowania w rybołów­
stwie ograniczone jest wy­
dajnością wód. Stwierdzo­
no, że z powodu intensy­
fikacji połowów na świę­
cie i wahań biologicz­
nych, należy spodziewać 
się zmniejszenia wydajno 
ści na 1 dzień połowowy. 
ICNAF sugeruje ograni­
czenie połowów. W tej 
specyficznej sytuacji opar 
cie się przedsiębiorstwa o 
prognozy Morskiego Insty 
(litu Rybackiego jest nie­
zbędne. Toteż w MIR po­
wołany został zespół, któ­
ry zajmie się konsultacją 
planów przedsiębiorstw po 
łowowych i przetwórczych 
ZGR.

Aby ustalić wielkość poło­
wów na przyszłą 5-Iatkę, 
„Dalmor’* oprze się o śred­
nie wyniki połowowe 2—3

AAAAAALAAAAAAAAaAAaaAA.WIAAA
^ W Baranowie koło Tar-£ 3 nobrzegu odbył się Festi- ► 
3 wal Muzyki Kameralne j £ 
A Radzi cltiej i Polskiej. ► 
3 Na zdjęciu: na tle pi^k-£ 
a nej dekoracji młodzi gdań-£ 
3 scy muzycy ; występuje ► 
^ trio w Składzie — Jerzy £ 
* Mahler (skrzypce), Irena* 
3 Kasprzak (wiolonczela) oraz£ 
^Mirosława Winkler (forte-£ 
' pian) z Państwowej Wyż-* 
Uszej Szkoły Muzycznej \v£

„Jako mieszkaniec 
Przymorza z ubolewa­
niem patrzę na wanda­
lizm dokonywany w 
lesie i na łące między 
Brzeźnem i Jelitkowem. 
Piękny las i łąka. prze­
kopywane są w poszu­
kiwaniu bursztynu. Jak 
lak dalej pójdzie, to do 
końca lipca będą tam 
już tylko wędrujące 
piaski. W czasie wietrz­
nej pogody piasek na­
wiewany jest już teraz 
na najwyższe piętra blo 
ków Przymorza”...

Tyle treść listu nade­
słanego w tych dniach 
do naszej redakcji.

KOPALNIANY CHAOS

W nocy z 1 na 2 lipca 
wasz reporter miał 

przyjemność uczestnictwa 
w tajemniczym misterium 
poszukiwania. Dochodziła 
godz. 3 rano. W szarości 
mijającej się nocy z 
dniem zamajaczyły na tle 
ciemnej zieleni łąki białe 
plamy rozkopów. Wtedy 
jeszcze, w piątym dniu 
„działalności”, rozkopy cią­
gnęły się w pasie co naj­
mniej długim na 1 km i 
100 m szerokim. Teraz 
pewnie jest ich więcej.

O tej nocnej porze by­
ło tu jeszcze dość pusto. 
Ale w głębokich na 2 do 
3 metrów dołach, jamach 
i dziurach siedzieli przy 
świecach i latarkach nie­
liczni poszukiwacze. Byli 
nieufni, z: ’rośni, zawist­
ni. Zagadujących zbywali 
milczeniem. Szkoda czasu 
na rozmowy. Wokół nich 
an: śladu bursztynowej
bryłki. Wszystko pocho­
wane. Po co intruzi mają 
wiedzieć ile znaleźli. W 
ogóle im mniej ludzi wie, 
tym lepiej. Takiej tajem­
nicy trzeba strzec. Podob­
no na „wykopkach” zjawił 
się ktoś z kamerą telewi-

'.AAAAAi. AAA.ŁAAAAAAAAAAAAA AA4A4A

ki i organizacjami mło- dla czołowego aktywu kul- 
dzieżowymi na czele, ale turalnego z naszego woje- 
też eliminacje obejmowały wództwa. Reżyserem galo- 
wsie, gromady, miasteczka wego koncertu jest Wale- 
i miasta powiatowe, w któ rian Lachnitt.
rych organizacje owe sze­
rzą kulturę na co dzień. 
Założeniem festiwalu było 
upowszechnienie wybitnych 
dzieł poetyckich i prozy ar 
tystycznej, przede wszy­
stkim polskiej twórczości 
literackiej z lat 1944—1968, 
lecz również dzieł dawniej 
szych, które towarzyszyły 
narodowi w walce o wy­
zwolenie narodowe i społe­
czne.

Do Gdańska zjedzie się 
z całego kraju 22 recytato­
rów oraz jeden Teatr Poe­
zji, działający przy Miej­
skim Domu Kultury w Ra­
ciborzu w woj. opolskim. 
Tak więc w gdańskim, ga­
lowym koncercie w dniach 
19 i 20 lipca br. udział wez 
mą amatorzy-recytatorzy, 
którzy okazali się najlep­
szymi w eliminacjach kon­
kursów recytatorskich lub 
też konkursów teatrów 
poezji. Reprezentantką na­
szego województwa jest u- 
czennica Liceum Ogólno­
kształcącego w Gdyni-Orło 
wie Mirosława Urbaniak. 
Ciekawie zapowiadają się 
występy i sposób interpre­
tacji utworów różnych au­
torów, m. in. usłyszymy 
także Teatr Poezji z Raci­
borza, który przedstawi 
swoją wizję artystyczną 
książki Mieczysława Mo- 
czara „Barwy walki”.

Przewidziano trzy impre 
zy galowego koncertu. Pier 
wszą z nich w Muzeum Po 
morskim — w Pałacu Opa­
tów w Oliwie, w dniu 19 
lipca pozwoli posłuchać wy 
łącznie recytatorów. Znacz-

(sa)

kierownictwo analizuje wszyst 
kie możliwości zmierzające do 
przeciwdziałania spadkowym 
tendencjom połowowym i uzy 
skania co najmniej dotych­
czasowych wyników. \rTTTm»7mvyłTTTvvv>TT,yTTfTMłTtTłTTTTTtTTTT?TTTTT7TTT,
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Sprawa „Concorde“ 1
(Korespondencja własna z Paryża)

♦4

W Paryżu wybuchła nagłe I niespodziewanie 
afera ze słynnym samolotem „Concorde”; roze­
szły się mianowicie pogłoski, że program budowy 
tego luksusowego naddźwiękowca w skali prze­
mysłowej zostanie anulowany. Wiadomość tę po­
dały na czołowych kolumnach dwie dobrze za­
zwyczaj poinformowane gazety — „France - Soir” 
i „Paris-Jour”, a zatem nie chodziło tylko o do­
starczenie czytelnikom sensacji w porze letniej, 
ale o coś więcej. Kto jest autorem tych pogłosek 
i w jakim celu je lansuje? Francuskie czynniki 
rządowe, które chcą się wycofać z tego bardzo 
kosztownego przedsięwzięcia, czy też amerykańscy 

konstruktorzy konkurencyjnego samolotu „Boeing- 
747”?

DLA zobrazowania, jak 
bardzo sprawa „Con­

corde” jest istotna dla 
ekonomiki i prestiżu poli­
tycznego Francji, należy 
przypomnieć kilka danych 
dotyczących samego samo­
lotu. „Concorde”, którego 
dwa prototypy już odby­
wają loty próbne we Frań 
cji, jest pasażerskim samo 
lotem naddźwiękowym o 
szybkości 2200 km na go­
dzinę, o zasięgu lotu 6000 
km oraz 110 miejscach pa­
sażerskich. Ten ostatni 
krzyk - zachodnioeuropej­

skiej techniki lotniczej jest 
niestety, bardzo kosztowny 
i dlatego program jego bu 
dowy realizują dwa pań­
stwa — Francja i Wielka 
Brytania — pokrywając po 
połowie wydatki, które wy 
nosić będą ostatecznie nie 
mniej niż 10 miliardów 
nowych franków. Żeby wy 
cofać tę sumę, trzeba sprze 
dać towarzystwom lotni­
czym 250 samolotów, któ­
rych jeszcze nie ma, i któ 
re mogą być gotowe do­
piero w 1971 r.

Patronem duchowym pro
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gramu „Concorde” był gen. 
de Gaulle. Chodziło mu 
przede wszystkim o pre­
stiż naukowo-techniczny 
Francji w dziedzinie trans 
portu lotniczego. Anglicy 
nie chcieli być wtedy gor­
si i dlatego przyjęli fran­
cuską propozycję współu­
czestnictwa. Jednakże od 
czasu, kiedy decyzja zosta­
ło podjęta, wiele w obu 
krajach się zmieniło i to, 
niestety, na gorsze: i Fran­
cja i Wielka Brytania po­
padły w ciężkie trudności 
gospodarczo - monetarne. 
Nie ulega wątpliwości, że 
dziś ani Londyn, ahi Pa­
ryż nie poszłyby już na ta­
ka imprezę, która okazuje 
się w końcu mało rentow­
na nawet w dalszej pers­
pektywie. W chwili obec­
nej firmy lotnicze zgłosiły 
zamówienia jedynie na 8fl 
samolotów „Concord e”, 
prawdopodobnie w obawie 
przed małymi stosunkowo 
ryskami, ponieważ cena

biletu w tymi luksusowymi 
samolocie będzie o 25 proc. 
wyższa od innych.

A więc co dalej?

Francuskie Minister 
stwo Transportu oraz 

Towarzystwo „Sud-Avia­
tion”, które realizuje bu­
dowę, zdementowało po­
głoski o zarzuceniu pro­
gramu „Concorde”. Samo­
lot jest dobry — powiada­
ją Francuzi — wszystkie 
próby przebiegają prawid­
łowo i wypada się tylko 
dziwić, że akurat teraz ko­
muś zależy na lansowaniu 
takich plotek.

Jeżeli autorami tych po­
głosek byli ' instruktorzy 
amerykańscy oraz ich bry­
tyjscy i francuscy poplecz­
nicy, to rzecz nie wyglą­
dałaby jeszcze tak źle. Go­
rzej, jeśli wiadomość ta 
była „próbnym balonem” 
Valerego Giscard d’Es- 
taing, nowego ministra go­
spodarki i finansów, który 
zakłada daleko idące osz­
czędności w budżecie pań­
stwowymi. W budowie 
„Concorde” uczestniczy po 
nad 30 tysięcy naukow­
ców, konstruktorów i wy­
specjalizowanych robotni­
ków, i ci w przypadku za­
wieszenia dalszych prac 
znaleźliby się na bruku, 
gdyż poza „Sud-Aviation” 
nie ma w tej chwili moż-;

zyjną. Podobno został oto­
czony, po czym wyrwano 
mu kamerę, wyciągnięto 
taśmę i przegoniono.

Znajomi studenci ostro 
zabrali się do pracy. Od 
godz. 2 do 10 ukopali nie­
wiele, bo na łebka przy­
padało zaledwie po 10 dkg 
sieczki, tudzież tzw. topi­
ku (najdrobniejsze kawa­
łeczki przeznaczone do 
sprasowania). Każda go­
dzina wczesnego ranka po­
większała grono przybywa 
jących z łopatami. Byli 
to przeważnie młodzi chłop 
cy; zapewne budzeni o ta­
kiej porze do jakiejkol­
wiek innej pracy, czy nau­
ki byliby bardzo nieszczę­
śliwi.

RUGI raz stanęłam
■»0 nad rozkopami tego 

samego dnia po południu. 
Teraz już grzebały, maca­
ły i przesiewały ziemię 
setki rąk. Byli staruszko­
wie, matki z malutkimi 
dziećmi i malutkie dzieci 
bez matek. W 3-metro- 
wym dole o podkopanych 
i naw.isłych brzegach wi­
dzę rozłożoną na żabę 
dziewczynkę. — „Nie cho­
dzisz chyba do szkoły?’* 
Podnosi rozczochraną, pło­
wą główkę. — „Nie”. Obok 
runął właśnie wielki po­
most między dołami; wa­
lą się masy podkopanej 
ziemi, ale ludzie ryją bez 
opamiętania. Za kilogram 
bursztynu dostaje się 800 
zł (prawie tyle co za su­
szone grzyby). Ale za więk 
sze kawałki dostać można 
i 300 zł za każdy. Więc 
pewnie to żądza szybkiego 
zbicia fortuny. A może — 
hazard? Obsesja?

Ze wstydem przyznaje 
się pisząca te słowa, że 
ukucnąwszy na brzeżku 
dołu, a znalazłszy pod 
własną nogą malutki bur- 
sztynek, nie mogła się 
oprzeć pokusie szukania 
drugiego. Przez pół godzi­
ny uzbierałam garsteczkę 
bursztynowych rodzynków, 
które w wilgotnej, czarnej, 
pamiętającej czasy trzecio 
rzędu ziemi wyglądają rze 
czywiście jak złote rodzyn­
ki.

BURSZTYNOWE
DZIEJE

gj OJĘCIE bursztynu
" związane jest nieroz­

łącznie z Bałtykiem. Bur­
sztyn, będący skamieniałą 
żywicą drzew iglastych, 
zaliczany jest do minera­
łów. W przyrodzie spoty­
ka się go w k;lku odmia­
nach: sukcynitu, gedanitu 
(nazwa pochodzi od łaciń­
skiej nazwy Gdańska, 
gdzie znaleziono go po raz 
pierwszy), rumenitu (ru­
muński), symetytu (sycy­
lijski), i birmitu (japoń­
ski). Bursztyn występuje

liwości ich zatrudnienia. 
Prawdopodobnie musieliby 
oni emigrować do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie takie 
możliwości istnieją — a to 
byłoby już klęską nie tyl­
ko francuskich, ale w ogó­
le zachodnioeuropejskich 
ambicji lotniczych, a poza 
tym poszłyby na marne 3 
miliardy franków, jakie 
Francja włożyła już w pro 
gram „Concorde”. Nic za­
tem dziwnego, że opinia 
francuska okazuje wyraź­
ny niepokój.
II# kontynuowaniu pro-

gramu „Concorde” za­
interesowane są i związki 
zawodowe (problem bezro­
bocia), i obrońcy integra­
cji zachodnioeuropejskiej 
(problem współpracy fran- 
cusko-brytyjskiej). i wresz­
cie politycy większości 
gaullistowskiej, pragnący 
kontynuować myśli de 
Gaulle’a oraz modernizację 
naukowo-techniczną kraju 
Ten jednolity w tym przy­
padku front przeciwstawi 
się zapewne skutecznie 
próbom storpedowania 
przedsięwzięcia, które, być 
może, zainicjowane było 
pochopnie i ponad stan, ale 
zyskało już sobie akcepta­
cję szerokiej opinii.

Mirosław AZEMBSKI

w różnych wymiarach, po­
cząwszy od ziaren piasku 
do dużych brył, nawet 
5-kilogramowych. Nie two 
rzy kryształów, jest bezpo­
staciowy i w zależności od 
swej natury mniej lub bar 
dziej porowaty.

W jelifkowskich odkryw­
kach warstwa bursztyno- 
dajna występuje wąskim 
pasmem pod ok. 2 m gru­
bości warstwą torfu i pia­
sku. Bursztyn tzw. „lądo­
wy” znajdowany jest w 
trzeciorzędowych utworach 
polodowcowych, występu­
jących w postaci socze­
wek lub wkładek niecią­
głych. Jelitkowskie wykop 
ki nie są pierwszymi tego 
rodzaju na terenie Gdań­
ska i okolic. Zawodowi 
zbieracze od kilku już lat 
zabawiają się... w różdżkar 
stwo i znajdują bursztyn.

Czy nasze tereny obfi­
tują w bursztyn? Bursz­
tyn znajdowany jest u 
nas nie tylko w obniże­
niach gruntu, ale nawet na 
oliwskiej wysoczyźnie mo- 
renowej.

CO DALEJ? !

WSCHODNIĄ część Za­
toki Gdańskiej ogra­

nicza Półwysep Sambijski, 
na którym znajdują się 
najbogatsze złoża burszty­
nu. Tam też czynne są ko­
palnie odkrjnvkowe tego 
morskiego złota. Ze Związ­
ku Radzieckiego sprowa­
dzamy rocznie ok. 3 ton 
„surowego” bursztynu, któ 
ry u nas poddawany jest 
obróbce. Natomiast zbie­
racze tzw. „plażowi" do­
starczają rocznie ok.12 ton 
bursztynu, który trafia do 
rąk przeszło 200 prywat­
nych wytwórców biżuterii 
bursztynowej, tudzież je- 
dvnej naszej fabryczki — 
Wytwórni Wyrobów Bur­
sztynowych. Prócz tego je­
szcze w Namysłowie i 
Kluczborku (w woj. wro­
cławskim, o dziwo) działa­
ją również rzemieślnicy i 
artyśęi obrabiający burszty 
nowe bryłki. Prawie 90 
proc. produkcji Wytwórni 
Wyrobów Bursztynowych 
we Wrzeszczu idzie na 
eksport. Spółdzielcze Zrze­
szenie Wytwórców „Arl- 
-region” w Sopocie także 
sporo eksportuje, ale jest 
jednocześnie głównym do­
stawcą dla uspołecznionej 
sieci handlowej w kraju.

Jesteśmy więc poważnie 
zainteresowani prawidło­
wościami w gospodarowa­
niu zasobami bursztyno­
wymi. Czy więc wydoby­
wać bursztyn dalej przy 
pomocy przypadkowych po 
szukiwaczy, pozwalać na 
usychanie i niszczenie za­
gajników oraz tratowanie 
lale. a także patrzeć przez 
palce na niewątpliwe wy­
korzystywanie sytuacji 
przez żerujących „na oka­
zu” kupców - spryciarzy? 
Wiadomo, że milicja w ta­
kim przypadku jest bez­
radna i nie jest w stania 
ochronić ani zabezpieczyć 
terenu. A może po prostu 
wydobywanie to zorgani­
zować, ogrodzić teren i 
oddać w dzierżawę zainte­
resowanej obrabianiem 
bursztynu spółdzielni? Moż 
na by nawet wydzierża­
wić działki prywatnym wy 
twórcom biżuterii, którzy 
by zobowiązali się pisem­
nie do ponownego zagospo 
darowania terenu. Może 
jakieś państwowe przed­
siębiorstwo podjęłoby się 
zaopiekować terenem i po­
kierować robotami?
Q BECNIE każdy oby­

watel ma prawo do 
zbierania ! poszukiwania 
bursztynu. Jednakże bywa­
ły okresy, kiedy państwo 
miało monopoł w tym 
względzie. Wiadomo np.t 
ze książęta pomorscy po­
siadali prawo wyłączności 
w eksnloatowaniu burszty­
nu. Potem stosowano na­
wet kary pieniężne i aresz 
tu za nielegalne złreranie 
bursztynu, a w 1915 roku 
zaledwie 26 osób posiadało 
upoważnienie do zbierania 
iantaru na brzegach Za­
toki Gdańskiej. ]

W. ADAMOWICZ
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Aluminiowe elewacje

Poza siedemnastopiętro- 
wym aluminiowym wie­
żowcem, wzniesionym me­
todą ślizgową przy Błęd­
niku w Gdańsku, nasze 
miasto otrzyma za nie­
spełna rok drugi budynek 
o aluminiowych elewa­
cjach. Jest to trzypiętro­
wy blok przy Targu Drzew 
nym, vis ä vis Teatru 
„Wybrzeże”, budowany na 
siedzibę Banku Inwestycyj 
nego i PZU.

Budynek — jak widzimy 
na zdjęciu — jest w sta­
nie surowym. Przed kilko­
ma dniami przystąpiono do 
montażu osłon aluminio­
wych. Mistrz budowy — 
Józef Burszta informuje 
nas, że montaż przebiega 
bardzo sprawnie. Czterech 
monterów bez trudu za­
wiesza gotowe elementy 
łącznie ze stolarką okien­
ną, poczynając od najwyż­
szego piętra, przymocowu­
je je śrubami i spawami. 
Zgodnie z planem budy­
nek będzie oddany do u-

żytku w marcu przyszłe­
go roku. .

Fot. Wł. Nieżywiński

„Mo To Co“ 
i „Podhale“
dziś w Operze Leśnej

Z gorącym przyjęciem wi­
downi spotkał sie wczorajszy 
program w Operze Leśnej w 
Sopocie organizowany z oka­
zji zdobycia „Złotej Płyty” 
przez popularną grupę skifflo 
wą „NO TO CO” i Piotra Jan 
czerskiego. W imprezie bierze 
również udział 44-oiSobowy Ze 
spół Pieśni i Tańca „PODHA­
LE” z Nowego Targu. Przed 
wejściem do Opery Leśnej 
wręczone zostaną kupony kon 
kursowe, gdyż zespół „NO TO 
CO” i Piotr Janczarski bierze 
udział w II Festiwalu Zespo­
łów Młodzieżowych o „Kotwi 
cę Sopockiego Lata 69”.

Impreza powtórzona zostanie 
tylko dziś (9 bm.) o godz. 17. 
(bilety na koncert wieczorny 
godz. 20 wyprzedane). Nielicz­
ne bilety są do nabycia w 
„Orbisie”, w „Bałt Tourist” 
oraz w kasie na molo w So­
pocie, a już od _ godz. 15 
w kasie Opery Leśnej. Orga­
nizatorami imprezy są PFJ i 
W Al A w Sopocie.

Aa

OCZEKUJĄC
„zielonego pociąg«“...
PIERWSZY „zielonypo­

ciąg”, który w ubie­
głym tygodniu zawitał na 
Wybrzeże w poważnym 
stopniu zaważył na zaopa­
trzeniu trójmiasta w wa­
rzywa. Półki sklepowe i 
uliczne stragany zapełniły 
się przywiezionymi z wo­
jewództw warszawskiego i 
łódzkiego, dorodnymi głów 
kami kalafiorów i kapusty, 
świeżą — mimo transpor­
tu — marchewką. Pojawi­
ły się nawet tak dawno 
już nie oglądane buraczki.

Jak bardzo potrzebny był 
nam taki warzywniczy za­
strzyk, niech świadczy 
fakt, że najmniejsze w 
Gdańsku sklepiki potrafiły 
w przeciągu niespełna dwu 
dni sprzedać po 4, a i po 
6 tysięcy sztuk kalafiorów', 
nie licząc sporych ilości 
innych gatunków warzyw.

Pierwszy „zielony po­
ciąg” dostarczył Gdańsko­
wi 4 wagony smacznych 
witamin, dziś nad ranem 
— zgodnie z zapowiedzią 
— spodziewany jest na­
stępny pociąg i już tym 
razem chyba z 6 wagona­
mi dla morskiej stolicy 
(ogółem przywiezionych 
zostanie na Wybrzeże oko­
ło 25 wagonów zie­
lonego towaru). Przed­
siębiorstwo „Warzywa-O- 
woce” w Gdańsku liczy na 
realizację zwiększonych za­
mówień. A zamówiło po­
kaźne porcje warzyw:
8000 kg kapusty, 6 tysięcy
pęczków marchewki, kil­
kanaście tysięcy sztuk ka­
lafiorów, no i buraki, ce­
bulę, sałatę, groszek. Spe­
cjalny wysłannik przed­

siębiorstwa był obecny 
przy załadunku, można 
więc spodziewać się, że do­
patrzy jakości wysyłanego 
towaru.

Prawdopodobnie też po­
myślnie zakończą się sta­
rania władz wojewódzkich 
o dwukrotne w przeciągu 
tygodnia dostawy warzyw 
z centralnej Polski.

Częstsze wizyty „zielo­
nych pociągów” pozwolą 
uzupełnić braki w zaopa­
trzeniu w warzywa i wy­
eliminować „przerwy” w 
podaży niektórych gatun­
ków warzyw. Mówi się 
również na temat pocią­
gów „owocowych”, które 
7, kolei przywoziłyby do 
nas regularnie co tydzień 
transport sezonowych owo 
ców.

Na razie “jeszcze musi­
my -sobie radzić po daw­
nemu, tj. każde z miast 
na własną rękę stara się 
zaspokoić zapotrzebowanie 
na pierwsze krajowe owo­
ce: truskawki, czereśnie,
wiśnie, agrest. „W-O” w 
Gdańsku sprowadza ok. 3 
ton dziennie truskawek * 
pobliskich Kartuz. Jest to 
niewiele, gdyż pokry wa za­
ledwie 15 do 20 procent 
zapotrzebowania, toteż trze 
ba penetrować rynki naj-

(halo.tv

Śmiało 03 szczerze
Są już druki dyplomów...

W związku z zamie­
szczonym w dniu 14 
maja br. listem nasze­
go czytelnika inż. A. 
K., skarżącego się na 
brak druków dyplo­
mów, stwierdzających 
ukończenie wyższych 
studiów technicznych 
Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego 
w Warszawie zawiado­
miło nas, że w końcu 
maja br. szkoły otrzy­
mały pierwszą partię 
nowych dyplomów. Wy­
drukowano już drugą

partię (ok. 66 tys. 
sztuk), którą sukcesyw­
nie będzie się dostarczać 
szkołom. Najpóźniej do 
końca roku kalendarzo­
wego szkoły otrzymają 
potrzebną ilość druków 
oraz pewną ich rezer­
wę.

Opóźnienie ich wydawa­
nia nastąpiło z powodu 
braku materiałów. Zakła­
dy Garbarskie nie dostar­
czyły na czas skóry (druk 
jest książeczką małego for­
matu oprawionego w skó­
rą) wykonawcy oprawy — 
Spółdzielni Pracy Przemy­

słu Artystycznego (.Staro­
druk” w Krakowie. Potem 
stwierdzono, że przysłana 
skóra nie nadaje się do 
tego celu.

Z kolei fabryka papieru 
nie dostarczyła Zakładom 
Graficznym Politechniki Ślą 
t-kiej, wykonującym część 
drukarską, papieru kredo­
wego używanego do tego 
rodzaju druków.

Na szczęście wszystkie te 
problemy już rozwiązano, 
nie pozostaje więc nic in­
nego, jak wykazać jeszcze 
odrobinę cierpliwości.

„Wiślanie 69“
w Sopocie

Tylko 3 dni od 10 do 12 bm. 
o godz. 17 w sali Teatru Let­
niego w Sopocie wystąpi inte­
resującą, szczecińska grupa 
wok.-instr. „WIŚLANIE 69 . 
Zespół ten powstał przy szcze 
eińskiej „Estradzie” na począt 
ku br. i brał udział w tele­
wizyjnych giełdach piosenki. 
Kierownikiem artystycznym 
jest Andrzej Tylczyński. „WI­
ŚLANIE 69” wystąpią w kon­
certach punktowanych przez 
publiczność w ramach II Fe­
stiwalu Zespołów Młodzi eźo- 

4 wych o „Kotwicę Sopockiego 
Lata 69”. Śpiewają i grają: 
Grażyna LITWIN, Leon ADA­
MIAK; Sławomir HANCE- 
WICZ, Bogdan SAKOWICZ, 
Andrzej IBEK, Janusz HRY­
NIEWICZ, Kazimierz KRÓLI­
KOWSKI i Bohdan WYSZYŃ­
SKI. Ich pierwszym przebo­
jem jest piosenka Andrzeja 
Tylczyńskiego z muzyką An­
drzeja Korzyńskiego pt. „Kie­
dyś przecież spotkamy się 
znów”. Przedsprzedaż biletów 
w oddz. „Orbisu” w trójmie- 
ście, „Bałt Tourist”, oraz w 
kasie nr 5 przy wejściu na mo 
!o w Sopocie.

bliższych sąsiadów. Trus­
kawki u sąsiadów można 
znaleźć, choć cena skupu
17 zł za 1 kg wobec wła­
snej ceny sprzedaży po
18 zł za 1 kg nie jest zbyt 
nią „atrakcją” dla han­
dlu, gorzej natomiast obec 
nie wygląda sytuacja z 
czereśniami.

Nasi wieloletni dostawcy: 
Piaseczno, Opole Lubel­
skie, powiat grójecki w 
tym roku mają poważne 
kłopoty, gdyż władze sani­
tarne sprzeciwiły się „eks­
portowi” czereśni z uwa­
gi na duży stopień zaro- 
baczywienia owoców.

A co z pomidorami? W 
sklepach pojawiły się już 
pierwsze pomidor)7 sprowa 
dzone do kraju z Bułgarii 
i Rumunii, jest też trochę 
krajowych. Lecz cena po­
midorów na razie nie wy­
kazuje tendencji spadko­
wych, 45 zl za 1 kg, to 
dość dużo dla kieszeni 
przeciętnie zarabiających 
obywateli. W latach ubie­
głych zapowiedź pomido­
rów z importu znaczyła, 
że w przeciągu krótkiego 
czasu nastąpi obniżka ce­
ny pomidorów w ogóle, 
„obcych” i krajowych. W 
tym roku pierwsza jaskół­
ka nie uczyniła wiosny 

, mimo że jakość pomido­
rów z importu jest — zda 
niem klientów — gorsza 
w porównaniu z ubiegły­
mi latami. Jar

WCZASOWICZKA Z KATO­
WIC posiada w campingowym 
domku turystyczną lodówkę.
W kilka dni po przyjeździe do 
trójmiasta zbił się termometr 
do tejże lodówki i od tej po­
ry — a minęło już sporo cza 
su — nasza czytelniczka spę­
dza urlop W POSZUKIWANIU 
TERMOMETRU. Zwiedziła
wszystkie sklepy w Gdańsku, 
Gdyni i Sopocie, spenetrowała 
wszelkie możliwe punkty han 
dlotwe, w których ewentualnie 
można było spodziewać się^ ter 
mometrów do lodówek. Wresz 
cie zadzwoniła wprost do dy­
strybutora zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go czyli do działu handlowego 
dyrekcji „Bidom”. W odpowie 
dzi na pytanie gdzie można o- 
trzymać taką część zamienną 
do lodówek usłyszała: —
„niech sie Pani zwróci do pro 
docenta...”

Następna uwaga „handlowa”
I dotyczy TYTONIU DO FA­

JEK. Nasi goście ze Śląska 
narzekają na „Ruch”, że za­
pomniał o amatorach fajek i 
proponuje w swoich kioskach 
i sklepikach jedynie tytoń 
drogi („Neptun” — paczka 32 
zł) natomiast TAŃSZEGO 
(fajkowy „Przedni” 12 zł — 
paczka) NIGDZIE ani śladu. 
Dlaczego?

Oczekując wyjaśnień na po­
przednie sygnały prosimy rów 
nież o odpowiedź dla turyst­
ki z Katowic, która nie może 
korzystać z przywiezionego ze 
sobą dużego radia tranzysto­
rowego, gdyż przepaliły się ba 
terie Gdzie skierować naszą 
czytelniczkę? W KTÓRYM 
sklepie będzie mogła ona ku 
pić potrzebne jej 4 i pół wol­
to we PŁASKIE baterie?

Wczoraj znów zanotowaliśmy 
skargi na hałaśliwe sąsiedz­
twa. Mieszkańcy ul. K. Mark 
sa i okolicznych od wczesnych 
godzin popołudniowych do póz 
nych nocnych muszą znosić 
hałas motocykli. Właściciele 
motocykli (zamieszkali przy 
ul. Deotymy) nie dość, że 
dzień w dzień urządzają wy­
ścigi po tych samych ulicach, 
jeszcze do tego zapominają o 
tłumikach.

Przytaczając uwagi wczaso­
wiczów PRZYPOMINAMY o 
obowiązujących PRZEPISACH 
dla POSIADACZY POJAZ­

DÓW MECHANICZNYCH, W 
których dokładnie mówi się 
jak należy zachować się a'®" 
rując pojazdami na ulicach 
miasta. . ,

Inni czytelnicy skarżą się na 
nocne harce psów należących 
do mieszkańców domków przy 
ul. Ostroroga we Wrzeszczu. 
Całą noc psy trzymane są na 
dworze i to nie w obrębie do 
mowych ogródków, a wypusa 
czane na ulicę. Głośne ujada­
nie psów trwa nieraz do Tana 
toteż co wrażliwsi lokatorzy 
domów z pobliskich ulic nia 
mogą zmrużyć oka. I jeszcze 
jedno. Puszczane _woino psy 
grzebią po śmietnikach, roz­
wlekają różne odpadki. O bliż­
sze zainteresowanie się sygna­
łem PROSIMY GDAŃSKI od­
dział Towarzystwa Opieki nad, 
Zwierzętami- . .

Przypominamy: nasz rei.
31-45-17 przyjmuje 
wczasowiczów i turystów 
dziennie, z wyjątkiem sobót 
i niedziel od godz. 10 do 12.

Absolwenci
poriDwega

W br. Technikum Zawo­
dowe dla Pracujących Za­
rządu Portu Gdynia opu­
ścili pierwsi absolwenci. 
Placówka ta działa od 
września 1966 r„ przyjmu­
jąc przede wszystkim pra­
cowników portu, którzy 
ukończyli zasadnicze szko­
ły zawodowe techniczne.

Pewnym miernikiem sto 
pnia przygotowania 20 ab­
solwentów technikum, są 
ich prace dyplomowe wy­
kazujące wysoką jakość 
wykonawstwa i świadczą­
ce o dojrzałości rozwiązań 
konstrukcyjno - mechanics 
nych. Oczywiście, zostały 
one odpowiednio dobrane 
do charakteru wykonywa­
nej przez słuchaczy pracy 
zawodowej w porcie oraz

do możliwości technicz­
nych i organizacyjnych,. z 
jakimi się oni stykają. 
Oprócz prac teoretycznych 
przedstawiono prace prak­
tyczne w formie modeli 
maszyn i urządzeń luo
części do nich.

Wartość modeli szacuje się 
łącznie na ok. 130 tys. zł. ,M. 
in. są tu: chwytak do prze­
ładunku towarów sypkich dla 
żurawi o nośności 8 ton, 
chwytak wieloszponowy do 
obsługi złomu i surówki, za­
wiesie do przeładunku drob­
nicy w beczkach o udźwigu 
1,6 tony itd. Stwierdzono, że 
prace te mają dużą wartość 
użytkową. Ponadto sięgnięto 
w nich do najnowszych roz­
wiązań technicznych.

W nowym roku szkol­
nym wszystkie eksponaty 
prac dyplomowych wzbo­
gacą ilość pomocy nauko­
wych- (sta)

DZIŚ w tröjmieScie

O godz. 18 w Klubie GTPS 
— koncert Teatrzyku „Bemol 

I pt. „Siadami Oskara Kolber-
S W* ;,Żaku” od godz. 19 do 
22 — wieczorek taneczny. Gra 
ją „Sami”. W klubie ,,Lasta- 
dia” od godz. 18 grają „Ato-
l0ł,#

W sopockim Klubie MPiK d 
godz 19, mgr E. Tyszkowski 
mówi o aktualnej sytuacji 
międzynarodowej. .

W siedzibie Tow. Świadome­
go Macierzyństwa (Wrzeszcz. 
Jaśkowa Dolina 4) o godz. 18 
dr D. Modrzyńska wygłosi pra 
lekcję pt. „Kultura pożycia 
małżeńskiego”. ,

WYCIECZKĘ W NIEZNANE..*
...organizuje 24 bm. Związek 

Emerytów w Sopocie. Zapisy 
zainteresowanych wycieczką 
członków przyjmuje saę w sia 
dzibie związku (Sopot, KosciU 
szki 23) w poniedziałki i piąt­
ki przed południem.

PRZERWA W DOSTAWIE 
PRĄDU

g( io i 11 bm. od godz. 8 dd 
14 nie będzie prądu w Sucha- 
ninie przy ul. ul. Schubertaj 
Piecewskiej, Trzy Lipy, Beetho 
vena, Mozarta, Skarpowej, Pd 
wstańców Warszawy Zakosy* 
Wyczółkowskiego, Nad Jarem, 
Bukowej, Ojcowskiej, Wagne­
ra i Zagórnej.

10 bm. z uwagi na przebu­
dowę ul. Kartuskiej zostanie 
wyłączone oświetlenie uliczne 
na odcinku Kartuskiej od 
Świerczewskiego do Dolinki.

19

W*

• „pokrzywdzeni”. Od­
powiadamy kolejno na Wa­
sze pytania. 1) Ustawa ur­
lopowa weszła w życie z 
dniem 1. I 1969. « została 
ogłoszona w Dz. U w dniu 
6. V 1969 r. Przed tą 
pierwszą datą nTe można 
było korzystać z urlopu za 
br. (poza przypadkami 14- 
dnlowych urlopów, udzie­
lanych pracownikom umy­
słowym po półrocznej pra­
cy) ; przed drugą datą by • 
lo to możliwe.

2) Pracownicy naukowo- 
badawczy nadal korzysta­
ją z urlopów 6-tygodnio- 
wych (art. 32 ust. 3 pkt. 4 
nowej ustawy urlopowej).

3) Projekty zmian wpro­
wadzonych nową ustawą 
były szeroko rozpowszech­
niane za pomocą prasy, 
radia i telewizji. Kierow­
nictwa zakładów pracy nie 
były zobowiązane do dal­
szego rozpowszechniania 
tych projektów.

Ob. Jadwiga Słomczyń­
ska (Sopot, ul. 20 Paź­
dziernika 757 m. 4, tei. 
41-32-34 do 39 W godz. 8— 
15) znalazła w dniu 4 bm 
portmonetkę z pieniędzmi 
i kluczem. W tym samym 
dniu Ob. St. Cz. telefon 
21-74-53 znalazła w wago­
nie kolei elektrycznej pa­
rasolkę damską. U ob. Pia 
to (Gdynia, ul. Waryńskie­
go 13 m. 2) znajduje się 
sztuczna szczęka (nowa) 
znaleziona na al. Zwycię­
stwa. Ob. Zofia Wojcie­
chowska (Oliwa, ul. Mści­
woja 50-27) znalazła port­
monetkę z pieniędzmi i od­
cinkiem renty, opiewają­
cym na nazwisko Romana 
Rembowska z Warszawy.

® „43 osoby z Gdańska”. 
W myśl art. 24 nowej usta 
wy urlopowej chałupnicy, 
jeśli podlegają ubezpiecze­
niu społecznemu, mają pra 
vvo do jednego dnia urlo­
pu za każdy przepracowa­
ny7 miesiąc. Rada Mini­
strów 1 CRZZ mają okre­
ślić szczegółowe zasady 
korzystania z tych urlo­
pów. Dotychczasowe zasa­
dy uchwalone przez Radę 
Ministrów (M. P. nr 
58/1960, poz. 273) przewi­
dują, że chałupnik z pierw 
szego urlopu korzysta po 
6 kolejnych miesiącach pra 
cy (tj. urlop 6-dniowy), a 
następnych urlopów udzie­
la się z reguły w każdym 
roku kalendarzowym jeden 
raz.

Z Waszego listu wynika, 
że powyższe zasady nie są 
u Was ściśle przestrzega­
ne.
• Apolinary Jędrych z 

Nowego Portu. Okres służ 
by wojskowej zalicza się 
Panu do okresu pracy wa 
runkującego właściwy wy­
miar urlopu, jeśli w ciągu 
30 dni od daty odbycia 
służby wojskowej podjął 
pan pracę lub zgłosił się 
do właściwego organu za^ 
trudnienia.
• Ob. Trybowska. Ren 

ta rodzinna po mężu przy 
sługuje wówczas, gdy on 
sam w chwili śmierci po­
siadał prawo do renty, tj. 
pracował co najmniej 5 lat 
w okresie ostatnich 10 lat 
przed śmiercią, a zatrud­
nienie ustało nie wcześ­
niej, niż 18 miesięcy przed 
śmiercią. W Pani przypad­
ku warunki te nie zostały 
spełnione, a zatem renta ś 
rodzinna nie przysługuje. (
• „Heniek”. Kursy nau- > 

ki tańca towarzyskiego dla ) 
młodzieży organizuje Mło­
dzieżowy Dom Kultury 
we Wrzeszczu (ul. H. Sa­
wickiej 33). Zapisy rozpo­
czną się dopiero 1 wrześ­
nia br.

GDANSK, Opera, „Cyrulik 
sewilski”, g. 19. Teatr „Wy­
brzeże”, „Zabusia”, godz. 20. 
SOPOT — Kameralny “ 
„Bezimienna gwiazda”, godz. 
19.30. Teatr Letni — „Wielko­
polanie”, „Dżamble”, g. 20. 
Opera Leśna — „No To Co” 
+ „Podhale”, godz. 17, 20.
„Non-Stop” — „The Samuels”, 
i „Dżamble”, od g. 17.30 do 
21.30; MOLO — muszla kon­
certowa — Teatrzyk „Uniwer- 
sum” g. 17. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Madagaskar”, godz. 
19.15.

* * *
GDANSK (ul. Heweliusza) — 

LUNAPARK (CSRS), czynny 
W godz. 14—22.

GDYNIA - CHYLONIA (przy 
wieżowcach) CYRK „Kometa” 
godz. 19.

g

GDANSK — „Leningrad”, 
..Wielki wąż Chingachgook”, 
NRD, od 11 1., g. 10, 12.30:
..Strzał w ciemności”, ang.. 
Od 16 1., godz. 15.30. 17.45, 20. 
„Kameralne”, „Rzeka Czerwo­
na”, USA, od 14 1., godz. 15. 
17.30, 20. „Kosmos”, „Markiza 
Angelica”, fr., od 16 lat. 
„Drukarz”, „Czterej pancerni 
i pies”, II cz„ pol„ od 7 lat., 
a 17; „Westerplatte”, polski, 
od 14 1„ godz. 19. „Piast” - 
„Angelica 1 król”, fr„ od 16 
lat, g, 15.30, 17.45, 20. „Motta- 
wa”, „101 daimatyńczyków” 
USA, od 7 1., g. 16; (.Porwa­
ny za młodu”, NRD, od 14 1.. 
g. 18, 20.15. „Gedania”, „Szó­
sty lipca”, radź., od 10 l.; g* 
17; 19. „Przyjaźń” — i,Że­
nią; Żenieczka i katiusza” — 
radź., od 14 1„ godz, 17 1 20,
, Wrzos”, „Winnetou”. II ser.* 
jag., od tl 1-, e. 10, 12; ..Ru­
dobrody”, jap., od 16 1„ godz 
16* 19.30. „Zak”, i,Mój przyja­

ciel delfin”; USA; od 7 latj 
g. 16; „Dzika Elżbieta” czes., 
od 16 1.. g- 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Skąd 
przychodzisz?”, fr., od 18 lat, 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Mi­
łość i jazz”, szwedz., od 14 1., 
godz. 15, 17; „Pan Wołody­
jowski”, polski, od 14 lat — 
g. 19. „Tramwajarz”, .„Dzieci 
kapitana Granta”, ang.. od 11 

g. 16; „Wiosna nad Odrą” 
radź., od 14 1., g. 18, 20. „Za­
wisza”, „Niezrozumiany”, wi., 
od 14 1., g. 17; „Dziennikarz”, 
radź., od 16 L. g- 19-

OLIWA „Delfin5’. Siedem 
razy kobieta”, wł., od 18 lat,
g. 16. 18, 20.

SOPOT „Polonia”. „Przygo­
da z piosenką”, poh, od 14 Ls 
g, 11, 13.30, 16, 18.30, 21. »®al" 
tyk”, „Dwie mamy dwóch 
ojców”, jug., od 18 I-; §odz. 
15 30, 17.45, 20. „Letnie
s.Trzel muszkieterowie”, II se­
ria. fr., od 16 1., g- 21.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Na 
tropach Sokoła”, NRD, od 14 
lat. g. 10, 12.30. 15; ‘’0bcy ^ 
domu”, ang., od 18 U godz- 
17.30, 20. „Atlantic”, „Pustelnia 
Parmeńska”. fr., od 14 l.i g- 
16, 19.15. „Goplana” remont.
„Neptun”, „Strzelby Apaczów 
USA. od 11 1„ g. 16. 18 > s-f>ar* 
tvzant z Lelejskiej Góry” jug.. 
od 16 1.. g. 20. „Marynarz5, 
„Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr.; od 14 1.* godz. 17, 
19.15. „Fala”, „Cena strachu”, 
fr.; od 16 1„ g. 16. 19. „Pro" 
mień”, „Czarny mustang’» — 
USA, od li 1„ g. 16, 18; i,Bi­
twa o Algier”, wł., od 16 lat. 
g. 20. „Klubowe”, „Na po 
moc”, ang., od 11 l.s g. 18 
„Jagienka”, „Awantura o Ba 
się”, poi. od 7 1.. g. 17; „Wy 
padek”, ang.. od 18 1., g. 19 
„Mewa”, „Ringo Kld”, ’ISA, 
od 14 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Dlacze 
go kłam8ty?”, fr., od 16 lat 
g. 18, 20.

28/30; OLIWA — apt. nr 103, 
ul. Szczecińska 23 (Przymo­
rze); SOPOT — apt. nr 76. 
ul 20 Października 861; GDY­
NIA — apt. nr 64 al. Zwy­
cięstwa 1 (Wzg. Nowotki).

STAŁY DYŻUR NOCNY peł 
nią; GDAŃSK — apt. nr 88 
al. Zwycięstwa 49; NOWY 
PORT — ant. nr 4. ul. Oliw- 
ska 83: STOGI — apt. nr 60, 
ul. Hoża 12; ORUNIA — apt. 
nr 21, ul. Jedn. Robotniczej 
lii; ORŁOWO — apt. nr 20; 
ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: II Kli­
nika Chirurgiczna z I Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—83, jest 
czynna CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 62, ul. 
Kartuska 114; WRZESZCZ -
a©U oc 89. uL Mickiewicza

LOKALNE:
12.30 Od Braniewa do Świ­

noujścia. 12.50 Gawęda prof. 
Batucika. 13.20 Muzyka pol­
ska. 16.15 ..Szansa, której nie 
wolno zaprzepaścić”. ^ 16.30
Gdańsk! koncert życzeń, 16.45 
„Słowo — mała grudka zie­
mi”, wiersze B. Hęćki 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 Morskie perspekty­
wy.
OGÖLNOPOLSKIE: 1

13.40 Dzień dzisiejszy, „Poże 
gnanie z pucharem”, frag­
ment powieści Leona Wantu- 
ły, 14.05 Muzyka. 14.25 Para­
frazy i wiązanki. 14.45 W ryt­
mie walca 15.00 Z muzyki wio 
skiej, 15.50 Monitor Nauki Po1 
sklej, 18.20 Sonda, 19.00 „Echa 
dnia”, 19.17 Śpiewa chór „Tę­
cza” z Bratysławy. 19.30 Teatr 
Polskiego Radia: VII Między 
narodowy Festiwal Przyjaźni 
,Mała ankieta”, słuchowisko 
Petera Karvasa, 20.35 Felieton 
muzyczny Jerzego Waldorffa 
31.05 Nowe płyty w Polskim 
Radio, 21.20 Chwila poezji, 
21.25 Jazz od frontu ! od ku­
chni, 22.30 Melodie taneczne 
22.45 Z muzyki Sergiusza Pro 
kofiewa. 23,15 Do tańca zapra­
szają orkiestry. 0.05—3.00 Pro­
gram nocny.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet, 17.30 Char­

lie Chan prowadzi śledztwo, 
17.40 Między Bobino a Olim­
pią, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Herbatka przy sa 
mowarze, 18.25 Przebój za 
przebojem, 19.00 Co wieczór 
powieść w v/yd. dźw. A. Du­
mas „Naszyjnik królowej”, 
19.30 Muzyczne pojedynki — 
„Rhythm and blues” kontra 
„Soul”, 19.50 Cztowiek z gło­
wą, 20.00 Reminiscencje muzy 
czne — Cztery portrety Do­
riana Mefista 20.46 Teatrzyk 
Zielone Oko „Foka”, słuch. 
E. Szumańskiej, 21.05 Muzyka, 
którą lubię, 21.31 Piękna He­
lena. nie tylko dla kobiet, 
21.50 Opera tygodnia — Clau­
de Debussy, „Peleas i Meli- 
zanda”. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Gigliola Cinquetti, 22.15 O- 
powieści spod żagla, 22.25 _ Z 
naszej taśmoteki. 23.00 Minia­
tury poetyckie — Zwierzy­
niec. 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Janesy Köressy.

10.00 „Historia jednego my­
śliwca”, baśń filmowa prod, 
poi., 16.50 DTV, 17.00 Telefe- 
rie: 1) Turniej Żółtej Żyra­
fy, 2) Baza Odkrywców Połud 
nia, 3) Baza Odkrywców Pół­
nocy, 4) film z serii: „Niewia 
rygodne przygody Marka Pie­
gusa” 18.30 Wszechnica TV: 
„Sztuka liczenia”, aktualne 
oroblemy rozwoju gospodar­
czego, 19.00 „Amatorskie klu­
by filmowe”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 DTV, 20.00 „Wieczorne 
rozmowy” 20.15 Festiwal Tea­
trów Dramatycznych: Tirso
di Molina „Zielony Gil”, (Prze 
niesienie z Bałtyckiego Tea­
tru im. J, Słowackiego w Ko­
szalinie), 21.40 „Światowid”. 
22.10 PKF, 22.20 „Śmierć Fed- 
ry”, nowela filmowa prod, 
francuskiej 22.45 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY:
8.15 Matematyka w szkole' 

„Wprowadzenie w dedukcyj­
ną geometrię”-

Wielkopolanie“ 
i „Dżamble“ 
w Teatrze Letnim

Jeszcze tylko dziś o godz. 
20 w Teatrze Letnim wystąpi 
wraz z solistami grupa wokal­
no-instrumentalna „WIELKO­
POLANIE” z Poznania. Za­
miast zapowiedzianego wro­
cławskiego zespołu „Romuald 
i Roman” wystąpi równorzęd­
na grupa z Krakowa pn. 
„DŻAMBLE” — również fina­
liści II Młodzieżowego Festi­
walu Muzycznego. Zespół 
„W»ielkopolanie” jako grupa 
zawodowa występuje w ra­
mach II Festiwalu Zespołów 
Młodzieżowych 0 „Kotwicę So 
pockiego Lata 69”. Bilety, wstę 
pu są do nabycia w kasie na 
miejscu na dwie godzmy 
przed rozpoczęciem imprezy.

Pierwszy polski
„musical beatowy"
usłyszymy w IdaAsku

W dniach od 17—22 bm. v
sali Teatru „Wybrzeże” v 
Gdańsku wystąpi gościnnie zc 
spół Teatru Polskiego z Po­
znania z pierwszym polskim 
musicalem beatowym na kan­
wie komedii A. Fredry 
„Gwałtu co się dzieje”.

Spektakl przygotowali: Lech 
Komarnicki — adaptacja i re­
żyseria, Liliana Jankowska — 
scenografia, Seweryn Krajew­
ski i Krzysztof Dzikowski 
(Tak! Tak! — z „Czerwonych 
Gitar”) — muzyka i teksty 
piosenek, Józefa Sławucka — 
choreografia.

Temu niecodziennemu zespo­
łowi realizatorów zawdzięcza 
my dwie godziny znakomitej 
zabawy zarówno Sta publicz­
ności dorosłej jak i młodzie- 
ty. Na scenie grają, tańczą I 
śpiewają: Sława Kwaśniewska 
Janina Marisówna, Irena Osu 
chowska, Anna Wróblówna, 
Leszek Dąbrowski, Rajmund Ja 
kubowicz, Andrzej Juszczyk, 
Stanisław Owoc, Sławomir 
Pietraszewski. Stanisław Sta­
niek, Edward Warzecha, Ta­
deusz Wojtych i Zdzisław Za- 
chariusz. a na widowni — pu­
bliczność.

Zapraszamy do sprawdzenia 
— to nie tylko chwyt reklamo 
wy.

A dla publiczności Wybrzeża 
— Teatr Polski przygotowuje 
dodatkową niespodziankę! Bę­
dzie to nagroda za zaufanie 
do teatru, który po raz pierw 
szy występuje gościnnie W 
Gdańsku


